
Nr. 280. We Lwowie Niedziela dnia 20 Sierpnia 1893.
»wm3<r

j i t f f  8 b6»*»H £*l*ile»e"»
€ .i . ■? w *->«, __

" ‘ -nwsaie 9 m. -  k l a n i e  * * *  ff, rti “
sleoinie 1 rtr. 50 ? t  4 ' u09!iS‘

£ i.TitfC a p i a a t k  B i ?  ^  0 ® n ‘p a ń * t w i e  a n # ł r j a o k i s a ,  j g c s j e a s

‘ 'S i t ^ - I S f ę ę " ^  «  * •  -  « *
w  S & L *  j o L t o w  , w  B - i - » n i i ! ę  d o  * m y e &  S l e w U o  

*  p i s m y  n  i  w u t e k  —  k w a i - s a l n i e  1 3  m - t r a *  ^ 0  w .

. l i e w i h  A i i g i j {  W ł o e h  i  S z w a j c a r i i  w s * ?

l^ufTi^r kosztuje 6  centów.
Hękoj>i*ó'» R e d a k c j a  n i e  a-tr.yaea,

T o l n f o n  t t o i n k o j l  l i k

Przedpłaty I ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 
Jedynie 1 wył - i l  :

3T‘aro Administracji d,T>v lennika Polskie* 
Plac MarJ ok 1. 9 1 7 w dassw

wychodzi codziotmig niówyłączaiac medzsei i świ^t o godzinie 8 , rano

an i  onr.
Of!oi*eni» piryjnnje *lę s& jjrfstą 9  jontów o t Jetaeę* 

wiersza drobnyn dnikien (patit).
Prrwaina korespondencja i nekrolog^ 1 3  e t  od »1#rs*s. 
Drobne oglosseaia l ‘l» centa od Poale*sk«ik

\ Polepy po 1 etc od wyrazu-
Reklamy w rabryee Odesłane 20 et ed wiersza.

Ip i .
> Ł

c  98r*r»
03

2 < 
>  j
a!><
<

Rozumna krytyka,
Lwów 19. sierpnia.

Pod sensacyjnym tytułem „Obniżenie się 
umysłowego pozioma w parlamencie niemieckim , 
umieszcza na czele swego ostatniego numeru 
znany organ niemieckich konserwatystów Ueut. 
Wochenblatt artykuł, pod niejednym względem 
bardzo zajmujący, ponieważ dotyka delikatnej 
kwestji u z d o l n  i i a  posłów do sprawowania 
trudneg parlamentarnego zawodu i zastanawia 
Bią -w kwei. ją, czy wybrani w dniu 15. a. m. 
posłowie niemieccy dorastają rozumem i pracą 
duchową do wysokości swego zadania. Na zapy­
tanie to dają wywody niemieckiego pisma, nie 
obejmujące wszakże Koła polskiego, p r z e o z ą- 
c ą odpowiedź. Przy* iczamy w streszczeniu naj­
ważniejsze szczegóły wspomnianego **v *
gdvS >z s $ r-  s s s S ł
aię it> aó niemal do wszystkich form kon­
sty tucyjny^ w Europie.

Otóż faktem jeBt, że parlament berliński, 
obrany 15. czerwca r. b. z nowych się składa 
ludzi. Z dawnych doświadczonych parlamenta- 
rjuszy wielu po ito przy gł< owaniu, a inni zno­
wu z pośród nich dobrowolnie się usunęli. Przy- 
klasnąóby można zasadzie odświeżania i wpro­
wadzania sił £c ycb dla wzbudzenia w parla­
mencie nowege życia. Lecz, gdy się kto z uwa­
gą i bez uprzedzeń przyjrzy ciału parlamentar- 
nemu, otrzyma stanowczo wrażenie, że p o z i o  i 
d u c h o w y  z n a c z n i e  s i ę  w n i e m  o b ­
n i ż y ł .

Publicysta niemiecki dochodzi teraz przy­
czyn ti '■ smutnego objawu i dopatruje się teko­
wych w ogólnym fermencie społecznym. Niższe 
warstwy społeczeństwa, które stanowią z powodu 
przewagi swej.liczebnej o losie wyborów, głos 
swój oddają podług swych instynktów społe­
cznych, ignorując przy tern zupełnie polityczną 
doniosłość Bwego kroku. W ybierają więc z upo­
dobaniem człowieka, należącego do jednej z im 
warstwy towarzyskiej i z dziwną nieufnością 
i niennw soią prześladują osobistości majętniejsze 
i inteligentne. Z tym prądem wszystki. liczyć 
się muszą partje. Minęły już w Niemczech te 
czasy, gdy okręgi wyborcze szukały kandyda­
tów i n zarządów centralnych w Berlinie o nich 
się dopraszały. Daiś zaawyozaj kandydat po­
chodzić muBi ze Bwego wyborczego okręgu i la- 
leżeó do niższych warstw społecznych. Tern 
tłumaczą, się liczne kandydatury chłopskie, rze- 
mjeżłnieae i -obętni te, które do pewnego sto­
pnia upragnioną są  zdobyczą di. u 1 u  ntm 
lacz z chwilą jednostronnej przesadi -  r lu­

lania warstw innych, Btają się kaiykoturą kon­
stytucyjnego życia. Więc jeżeli się przyzna, że 
brak przedstawicieli niższych klas ludności był­
by dla zgromadzenia parlamentarnego ciężkim 
i nie do darowania błędem, to jednak wyjście 
po za pewne, rozwagą podyktowane granice, 
staje się szkodą dla całości. Z pośród kiaB niż- 
sych wielu dzielnych wyBzło s z e rm ie rz y p rz y ­

toczmy dla przykłada W i n d t h o r s t a ,  którego 
kolebka we —łościańskiej sta. lepiance — lecz 
nonsensem oczywistym jeBt twierdzić, że tylko 
chłop, lub mieszczanin, lub robotnik zdolny jest 
sprawować nrsąd poselski. PodBzcaawanie i ją­
trzenie przeciw własności większej i szlachcie 
zmusiło konserwatystów w wielu wypndkaoh do 
postawienia włościańskich kandydatur. A po­
czucie wspólnotoi zawodu i stanu tak się wzmogło, 
że nawet i  wolnomyUni, znani jako najzaciętsi 
nieprzyjaciele rolnictwa, pou r  wiali kandyda­
tury chłopskie, by zdobyć nowe, łub zachować 
dawne mandaty.
i 3 Przeciw tej taktyce nic me można nadmie­
nić, póki wybór pada na dziel-ych, doświadeso- 

r°h i światłych ludzi. Jednakże praktyka po-
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POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

T O M  III.

[Ciąg dalsiy.J
Znalazłszy na ulicy, odezwał się do nie-

8o, mówiąc:
Kudewiez człowiek pocz wy i robi, to co 

sądzi by4 najlepszym dla pańskiej pupilki, ale 
jej położeni* w ■ poin;ec)Zkaniu jest wyjątko­
we 1 me przezuj* by6 niebezpiecznem.

, T  -i odrzekł, psn EugenjuBZ —ale me widzę na to rua; , r
— I owszem, pan m o*«a łatwo zabezpie­

czyć Bwoją siostrzen cę _ . l*j ^erzeozonego od 
niebezpieczeństw naigroźniejazj oh.

— A cóż ja mogę robić? o mam *»dn 
przystępu do Dąbrowskiego, a zresztą nieb.r  l0 
chcę się wdawać z hetmanem tej re j .

— Nie doradzałbym panu tego. A potem, 
nie sądzę, aby niebezpieczeństwo ze strony re­
wolucji groziło pannie Celinie.

— A czegóż pan się lękasz? _
. . ~~ Tego, co wyniknie z niezawodnego i bil* 

wojsk rządowych, 
rozumiem pana. 

iedy wejska rządowe zajmą napowrót 
P ar, ó 1 zostaną r * ^  takiemi, jakiem! są 
teraz. Komuna ie .t dotąd szaleństwem tylko, 
a krwią me pokalał^rąk  swoiok. Będzie umiar­
kowaną i znośną, jak długo bąd*i« *.;■>. jaka­
kolwiek nadzieję zwycięstwa. Ki*47  popadnie 
w rozpacz, Btanie się srogą, na waór dawnego 
teroryzmu. Nie można dziś przewidzieć, jakie na­
stąpią okropności, ale będą, a niektóre rzeczy

ucza, że często upatrzono sobie osobistości, nie 
mające kwalifikacyj umysłowych i moralnych, 
bez których żaden deputowany należycie wyso­
kiego swego urzędu sprawować nie może. Nie 
ntnin cego ust swych otworzyć kandydata ob­
woził nióraz po okręgu płatny mowoa, który za 
nie; ' przemawiał. Często jeszcze kandydat zale­
żnym był materjalnie od zarządn partji i w par­
lamencie powiększał jedynie zastęp głosujących 
ślepo podłng skinienia praewódcy stronniotwa. 
Zdarzało Bię, że w okręgach, w których Euge- 
njusz Richter uie byłby otrzymał tysiąca głoBÓw, 
wybrano chłopów, którzy nigdy się nie odezwą, 
lecz zawsze iować będą tak, jak  Richter na­
każe. Przy ostatnich wyborach zdarzało Bię, że 
niejednego polityka, mającego za sobą długole­
tnie doświadczenie, usnwano poprostu dlatego, że 
był szlachcicem, lab hrabią. Do takich to po­
twornych konsekwencyj prowadzi manja obiera­
nia ludzi z klas niższych. Zasługującą na wszel­
kie nznanie otwartość rozwija Deutsches Woćhen- 
blatt przy sposobności omówienia znanych w 
parlamentamem życiu karykatur landra- 
okioh. „Mianowicie przeciw nrzęduikom państwo­
wym objawia się wzrastająca niechęć, zamyka­
jąca im drogę do parlamenta. Buch ten ma wiele 
za sobą słuszności. Trzeba to wypowiedzieć, że 
młody aBeBor rejenoyjuy, skoro się Btanie zawia­
dowcą landrackiego urzędu, mandat poBeUki do 
parlamentu i sejmu ze swego powiatu uważa 
jako sobie przynależny".

Nie mamy powoda zagłębiać Bię dalej w 
szczegóły poglądów konserwatywnego pisma na 
sprawę wykształcenia i poziomu umy-łowego po­
słów. Przytoczymy natomiast, jak  się autorowi 
artykułu przedstawiają ś r o d k i  z a r a d c z e .  
Otóż zwraca się on z wezwaniem swem do 
wszystkich stronnictw, aby zarządom swym przy­
znały większy wpływ na ustanawianie kandyda­
tów. Wtedy zapobiegnie się jednostronnemu wpły­
wowi zaściankowych niechęci i upodobań. Na­
stępnie domaga się niemiecki publicysta, aby 
pracę wyburesą, a w pierwszym rzędzie zała­
tw ienie sprany kandydatur, nie odkładano na 
oBtatnii, godzinę przed wyborami, lecz aby ją 
rozpoczynano jnż bezpośrednio po wyborach. 
Taksamo. jak plan mobilizacyjny dla wojska 
przygotowany być musi w czasie pokoju, powi­
nien być uapnód jasno zakreślony plan karnp:- 
nji wyborczej. Każdy okręg musiałby mieć pe­
wność co do osoby kandydati i kandydat każdy 
-o do okręgu Bwego. W  tych dopiero warunkach 
byłoby możliwem, systematycznie rozwinąć agita­
cję wyborczą i wtedy dopiero stanęłaby zape­
wniająca zwycięstwo niezdobyta twierdza wobec 
najaudu demage ji, która właśnie ostatnich dui 
p m a  wyborami iia oedów swych tak wybornie 
zbBytki.rać ^ótiofi. Podobnem jest pożolenie 

• stronnictwa socjalistycznego, w którem drobny 
przemysłowiec i robotnik uzysknje krzesło posel­
skie, pouieważ dla swego zawodu zjednoczył na 
Biebie także głoBy nie-socjalistów. W  parlamen­
cie zasiada potem i zachowuje wymowne milcze­
nie, a gdy przyjdzie do głosowania, posłusznem 
okaże się narzędziem w ręka Beblów i Lieb- 
knechtów, którzy mu wypłacą , djety partyjne.

Nawet i konserwatywna partja znalazła się 
obecnie według przekonania niemieokiego pnbli- 
oysty na pochyłej drodze jednostronnej, a zatem 
Bzkodliwej ludomauji. Jeżeli się od prądu tego nie 
wstrzyma, wtenczas luuaie rozumni i inteligentni 
w parlamencie traci n. znaczenia, a nawet zni­
kną z niego zapełń". Jakże więc złemu zara­
dzić ? Otóż trzeba ł ędzie systematycznie oświe­
cać lud, że nie Btan, zawód łub majątek, lecz 
charakter, wiedza i doświadczenie stano nią o 
tern, ozy pewna OBobiBtość zasługuje na nrząd 
deputowanego. Najcenniejszą niezawodnie zdoby­
czą prawno-polityozną naszego wieka jest kon­
stytucyjna forma rządu z reprezentacją Indową. 
Otóż wv kluczenie warstw j-kichkolwiek społe-

straszliwe możnaby już dziś przepowiedzieć. 
Jeśli Francja cała jest już teraz obur >ną na ko- 
munistów, będzie rozwściekloną na widok osta­
tnich ich czynów i nio można wątpić, &e Indzie 
winni i niewinni padną, jak żniwo dojrzałe pod 
mściwym mieczem zwycięzców, karzących w śle­
pym gniewie. I  ci zwycięzoy zastaną pannę Cie- 
Bzanowską i pana WronowBkiago gośćmi jednego 
z przewódców pokonanej rewolucji. To, że są 
Polakami, rzuci na nich tem sroższe podejrzenie, 
ikoro rodacy pańscy przyjęli tak wybitną rolę 
w tym nieszczęsnym ruchu, skoro Dąbrowski 
jest dyktatorem Paryża. Boję się bardzo, żeby 
ich nie rozstrzelano bez sądu w chwili zwy­
cięstwa.

Podobne myśli ani nie przeszły dotąd przej 
głowę Ciarskiego. Osłupiał, słj ząc słowa Gar- 
gasse’a i wypatrzył się na niego osowiałemi 
oczyma. Po ehwili rz e k ł:

— A cóż ja  ua to poradzę?
— Każ pan przenieść rannego do Bwojego 

pomieszkania; niechaj panna Celina zamieszka 
ua nowo przy swoich opiekunach, jak^Bię należy, 
jak  się tego domagają nawet obyczaj i przyzwoi­
tość. Kudewiez rozstawi poprzed pomieszkaniem 
paiskiem straże, mające niby znaczyć, że panna 
v " “* jest więźniem komuny, a będące w istocie 
ni ca zeń iit Pańskiej rodziny A wszelkie niebez-

czeństwa od życia pnblic&uego byłoby podkopa­
niem równouprawnienia obywatelskiego, na któ­
rem się nowoczesna cywilizacja opiera. I  cóż się 
przez ów ostracyzm klasowy zyskuje, jeżeli nie 
szkodę dla własnych interesów. Nie potrzeba 
bowiem dłngich ua to dowodów, że n. p. intere 
sa agrarne przez wykształconego agrarjusza-ju- 
rystę ściślej będą i sknteozniej popierane w par 
lamencie niemieckim, aniżeli przez włościanina, 
którego nagle ed sochy i pługa porwano w wir 
świata parlamentarnego.

Zamknięcie cerkwi prawosławnej 
we Lwowie.

Witirogodna informacja w prasie rosyjskiej 
o stosunkach polskich w ogóle, to zaiste kruk 
biały, ale czasem jednak i taka dajjsię napotkać, 
skoro jednak omawiane są stosunki galicyjskie, 
to śmiało twierdzić można, że takie białe kruki 
nie istnieją wcale.

Niedawno przytoczyliśmy w szeregu artyku­
łów cały Btek kłamstw, akie jakiś Busskij Qa 
liceanin wydrukował w Warseamkitn D\ wniku 
obecnie mamy do zanotowania nowe kłamstwo, 
które jakiś prawosławny!, posłał do Moskowskicł 
Wiedomostiej. Polemizr- ać z takiemi elukubra- 
cjami, byłoby to ubliżać sam em u sobie, notować 
jednak takie wynnrzenia i należy koniecznie.

Jak  już z tytułu ■udać, chodzi tu o cer­
kiew prawosławną we Lwowie ua ul. Franci­
szkańskiej, a posłnohajmy, co pisze prawosławny;

„Lwowskie polskie władze administracyjne 
zarządziły zamknięcie jedynej we Lwowie cer- | 
kwi prawosławnej, opierając Bię, jakoby ua tej t 
okoliczności, że cerkiew ta wskutek starości | 
grozi zawaleniem. W istocie nusza stara cerkiew j 
silnie się pochyliła i wymagała gruntownej re­
stauracji, ua co jednak nie było dostatecznych 
środków, gdyż parafja nasza jest bardzo nieli­
czną i składa się z ludzi niezamożnych. Próci 
parafjan, do cerkwi uczęszczali jeszcze prawo­
sławni żołnierze, rdtiem z Bukowiny, Galicji 
i węgierskiej Rusi, których bardzo wielu znaj­
duje się w tutejszym garnizonie. Jeżeli jednak 
parafianie nie mogli składać ofiar na budowę 
nowej cerkwi, to skądże mogli to czynić żoł 
nierze ?

Tutejszy ksiądz prawosławny, Worobkiewicz, 
już kilka lat kołace w czerniowieckim konsy- 
storzu prawosławnym, pó^ zarządem którego 
znajduje się parzf^r lwowski , o restauracja 
cerkwi swojej, lec:, konsysror. na te starania 
uie zwraca uwagi, być może dlatego, że prawo­
sławna cerkiew we Lwowie — to sól w oka tu- 
tejzzsj polskiżj administracji, a nasi prawosławni 
•r* * *U t* cierpią bardao wskntek uniżo- 

noioi unickiego metropolity ks. Sembratowicza 
wobec władz polskich; W  każdym razie my, 
tutejsi prawosławni, jesteśmy przekonani, że gdy­
by nasi sfanatyzowani w polsbo-katolickim du­
cha administratorzy dali Bwoje zezwolenie na 
odnowienie zamkniętej przez nich cerkwi prawo­
sławnej, to środki do takiej restauracji znala­
złyby się tak w funduszu prawosławnym, któ­
rym rozporsądza konsyBtorz czerniowieoki, jak 
i w ofiarnośoi prawosławnego ogółu. JeBteśmy 
przekonani także i o tem, ż e  p r a w o s ł a w n i  
w R o s j i  p o m o g l i b y  n a m  w ś w i a t e m  
d z i e l e  o d n o w i e n i a  n a s z e g o  d o m n  
B o ż e g o ,  leoz oóż robić wobeo sfanatyzowa- 
nycb polskich administratorów, kłopoczących się 
nie o ludność w kraju,  ̂ale o wskrzeszenie byłej 
Rzeczypospolitej polskiej, administratorów, którzy 
wytrwałe pomagają Jezuitom, chcącym uaró d ru 
ski zrobić z unitów rzymsko-katolikami.

Pozostać bez tak wielkiej pociechy ducho­
wnej, jaką jest dla każdego prawosławnego na­
bożeństwo, uie mogliśmy i dlatego udaliśmy lię 
o pomoc do tutejszej gminy ewangielickiej, która

pozwoliła naszemu duchownemu odprawiać w 
swoim kościele nabożeństwo dla nas i dla pra­
wosławnych żołnierzy. Nabożeństwo odbywać się 
będzie w niedziele od 8 . do 10. rano, w święta 
zaś od 10. do 12.

Przykro pomyśleć, że w tutejszem od wie­
ków russkiem mieście prawdziwi russkije, spad­
kobiercy po przodkach, którzy mimo olbrzy­
mich trudności i przeszkód, święcie zachowali 
swoją wiarę prawosławną, zmuszeni są modlić 
się w ewangieliokim kościele.

Ale takiem jest w ogóle położenie prawo­
sławnych w konstytucyjnej Austiji, a tu w Ga­

po górach. I tak 9. sierpnia gonili przez całą 
dolinę Białej Wody za przewodnikiem tatrzań- 
skim Bartłomiejem Obrocbtą, który izedł z po- 
dróżnikami z Zawraciku Staroleśniańskiegs Tyi 
ko przytomności własnej zawdzięcza przewodu'

r  • - -L------ : Podobnie —iż uszedł szczęśliwie p rzed  zbirami 
nagabu ją  Btrzelcy także innych  przew odników , 
żądają  pokazania książek  p rz e w o d n ic k ic h , je eli 
nie są pewni, kogę zdybali. W ydanej > B1S 
przew odnikow i W ałkow i B rzedze.

Również ua  spornym  obszarze nad  samem 
M orskiem  O kiem  niepokoją strzelcy  gości, P - 
o kadzająeych  się  po b rzegach  jez io ra , mimo, że 
nie m ają do tego najmniejBaego p raw a D nia 15-

! i*  _____   .1.  j  c  H n s o ł m a n n  K finm iAfi  s

t t

Iicji sama n u w a  „piw ropławny" wy *ohłje ze --------------------------------------------- - .
rony panujących w kraju Polaków sgardliwy ! iipca po południu, p. 8 . G e rs tm a n n , Miemieo

Wrocławia, mieszkający od kilku dni w schro­
nisku nad Morskiem Okiem, przechadzał się na 
wschodnim brzegu jeziora Wtem zjawił się £ * •
strzelec Hohenlohego uzbrojony, który naka- 

i  nrzeci- : ■id mu oddalić Bię, grożąc^ że w przeci

w y ra z : „szyzm atyk“ i pobudza do n ien a ­
wiści.

Chociaż truduem  jest nasze tntaj położenie, 
m y jed n ak  spodziew am y się, że niedalekim  jeBt 
ten  czaB, w  k tó rym  nasza  lw ow ska cerkiew , 
przedw cześnie p rzez poUką adm inistrację zam ­
kn ięta , powstanie w przynależnej jej wielkości, . _
a  tym czasem  będziem y korzystali z b ratn iej po- P- G erstm ann poBtawił
m ocy gm iny ew angielickiej“. odbyw ać przym usew ej w yciecz i o a  J  J  9

Jak iem  to w szystko jest ohyduem  kłam stw em , a strzelec, BpłoBzony przez nadchodzący  7  ł ® 1
pozna każdy  obeznany  z tutejszem i stosunkam i, j podróżników , o d da lił się. . _ j Q_ ®
a że tendency jn ie  nm ieściły  M osk. Wiedomosi \ W szystko  to  d eje się pod bok iem  żandar- g -  
ten a rty k u ł, św iadczy dostatecznie ta  okoliczność, S mów austrjack ich , k( iwy n >sz a ją  y *  «
że w łaśnie one pierwsze z gazet rosyjskich -dom u u M or ;iego Ol i. N adom iar opisanych .g
podały  wiadomość o budowie dwóch nowyclr stosunków obiegła świeżo po
cerkwi prawosławnych w Wiedniu i jednej w ika, które] trudno dać wiarę. ’ a -S
Karalbadi i ! otrzymawszy od ks. Hohenlohego wiadomo ić, że »  £

j życzy sobie postawić nowy szałas na spornym  _ ^
| obBzarae, m ia ło  nakazać  s ta ro s tw u  nowotarskie- ^

Na W  v sporze o Mie OJo. •se strony polskiej'nie w a ż y ł  się p rz e s z k a d z a ć  w ^ “5
O najnowszych ymptomatyczny ,h  wypad i hudow mu ks Hohenbhm U; *

kacb , zasi ych podczas toczącej,) się sporu o ■ okazai się p raw az i ą ^ _____ ^  j aA
Morskie Oko, otrzymuje Nowa Ref. następujące j 
szczegóły: j

Sprawa Morskiego Oka ciągłej wymagi 
baczności ze Btrony całego społeczeństwa, bo | 
dzieje się w przebiega jej takie rzeczy, o jakich 
nawet trudno uwierzyć, że rą prawdziwe. I tak 
w związku z tą sprawą p .zostaje p o r w a n i e  
l e ś n e g o  d ó b r  z a k o p i a ń s k i c h  p r z e x |
ż a n d a r m ó w  w ę g i e r s k i c h .  Szczegóły te

czonych na razie następstw wobec krewkości gi ę , 
rali. Toteż wołam: „ostrożnie i bacznie be me 
czas ubolewać po czynie.“

Z Królestwa, - &
Z  Warszawy piszą : Opiekunowie nasi, mo- 

> » u u » i - m Wn , skińwscy „czynowuicy“ chcą nam Tałtek. na- ^
go zdarzenia są następujące: W  poniedziałek i rzucić wschodnią kulturę. Cenzura żąaa,..a _
dnia 7. sierpnia wracał leśny Dziadoń z targi w ; kalendarze na rok 1894, drukujące, się o ecni^, ^  
Kieżmarku, dokąd się udał, jak zwykle od lat ; z a c z y n a ł y s i ę  oM 13. 
wielu czynił, po żywność, razem ze swym synem : od 1. s t a r e g o  s t y l u ,  i aby równotegre g 
Jędrkiem na wózku. Dziadoń jest leśnym na \ napisem „Nowyj^ goi , umieszczony by>. ^sio*
Łysej tuż obok granicy węgierskiej, a niemile j Nowy Rok, czyli że „uziełam
widzi go rządca ks. Hohenlohego, K e g e l ,  bo j nas przyuczyć do ?wPT«»i i .chuby, a  pozwawjł o  
jest najbliższym świadkiem oiągłyoh jego bei jam  wspaniałomyślnie „1 prawosławny nazy- ■ £T 
prawi w sporze o Morskie Oko. Otóż r .kuteh wać 18 tym. Wstyd przed cywilizowanym świa- 
polecenie Kegla zaczaili się trzei żandarmi wę- tem powstrzymuje rząd moskiewski od wprowa- g. g. 
gierscy na Daiadonia we wsi Żarze i tutaj go > dzenia w Królestwie wstecznego kalendarza, ^  a
powracającego z targu na gościńca Bchwytali, a | ale miejscowym „djejatidom“ sprawa ta daje g  g 
okuwszy, uprowadzili do Starej Wsi, miasta są- j możność do wykazania Bwej gorliwości- Przed 
dowego na Spiżu półnecnym. Syn zdołał amkuąć 5 laty kilku cenzura zażądała, aby równoległe e 
z wozem. Kiedy jednak przejeżdżał przez Ja- i kalendarzem n. s. b y ł drukowany ^groodank^1 
worzynę Spiską. Biedzibę Kegla, zobaczył za so- I (t. j- alfaba.em rosyjskimj kalendarz starego ^  
1#ą pościg strzelców tegoż, którzy zdziwieni, Bkąd j stylu, następnie kazano tekst moskiewski umie- *
Bię wziął syn Dziadonia, kiedy miał być równie* } szczać na pier, szem miejscu t. j. z lewej stro- 
pojmany przez żandarmów, dla zatarcia śladów ny, a obecni -wymagają już, i byśmy zapomnieli g  C

o tych 12 stu dniach różnicy jaka zachodzi mię- 
dzy naszym, a  ich kalendarzem. s  fawa po- f i . -  
wyższa oparła się r  P e te r s b u rg je s t  w u «#- ^  |

pojmany przez  ---------  ,
zniknięcia ojoa, usiłowali schwytać Jędrka. W  
największym pędzie zdołał Jędrek njść pogoni 
dopaść do domn. »

Na wiadomość o tem bezprawiu wysłał hr* 
W ładysław Z a m o y s k i  telegramy do minister­
stwa anBtrjackiego i węgierskiego, prosząc o uwol­
nienie Swojego leśnego. O Dziadoniu dotychczas 
tyle wiadomo, że ze Starej Wsi przeprowadzono go 
do Kieżmarku, a stąd znów do Lewoczy, głównego 
miasta Bpiskiego, gdzie siodzi okuty w więzienia. 
Dla zrozumienia tego postępku dodać należy że 
w Węgrzech sędziowie Bą obieralni, więc zależni 
od właścicieli ziemskich i skorzy na ich usługi, 
a żandarmi to robią, oo im każe dziedzic. Innych 
górali, niemiłych Reglowi, ścigają Btrzelcy jego

Bienin — nakładcy —oczekują odpowiedzi 0
partamentu pirasy.

W  X. pawilonie Biedzi obecnie około 80 *  *  
osób. Z siedmiu księży, przywiezionym, z Kielc, •<&  
wypuszczono trzech. Aresztowano w ostatnich
czasach Wilskiego, słuchacza Bzkoły w Lióg~, i 
Petscha, syna właściciela kamienicy przy ulicy- 3 —  - polaka( iSmolnej. W  Bprawie Mieszkowskiego, 
dwóch Moskali Flejkina i Slezkiua, urzędników 
sztabu, oskarżonych o sprzedawanie map stra n- 
gicznych Austrji (zs pośrednictwem Mieszk.), 
zapadł wyrok, skaznjącv ich na pozbawienie

wiedź. Po niejakim dopiero ozaaie wybełkotał 
półgłosem:

— To nie może być. Ja  tego nie mogę
zrobić. _ , . . _

— A to dlaoiego ? — spytrf się Gargasse,
bardzo dziwnie.

— Bo widzisz pan, je . -im bliższe obowią­
zki, mam żonę i dzieoi, których muszę bronić 
przed straBznemi niebezmeozeństwami, o który i 
pan sam wspominasz. Wszystko już a  mnie za­

pakowane i dziś wieczór wyjeżdżamy z Paryża, 
a pomieszkanie d&bzs pieczętujemy, zabrawszy 
z Bobą wszystko, co się ua prędce zabrać da. 
Moja żona nie może^się narażić na te, aby ko­
muniści zabrali i zniszczyli jej sprzęty i jej ko 
sztowuości. Byłem a  Celiny, aby się z nią po­
żegna; i ona to z ozam;ała doskonale, że chwili 
tracić nie mogę. Mu simy uchodzić jnż dziś wie­
czór, bo zgromauzenie narodowe przeniosło jnż 
swoją Biedzibę z Bordeau do Wersalu i zacznie 
natychmiast wojnę z całym naciskiem. MiaBto 
będzie jnż może jutro powtórnie oblężone i już 
nie będzie można wyjechać z tej nieszczęśliwej 
stoucy. Wyjeżdżam tedy natychmiast i pozosta­
wiam za sobą próżne pokoje, w których nikt 
nie będzie mógł mieszkać.

— Ależ panie CiarBki, bój się Boga 1 Panna 
Celina jest w niebezpieczeństwie najrzeozywi- 
stszem, strasznem, a pan chcesz ją wydać na 
pastwę nieszosęśoin dla niebezpieczeństw uro­
jonych.

— Nie, ja nie roję Bobie niebezpieczeństw 
chimerycznych. Synowie moi, szlachetni chłopcy, 
ale nierozważni, jak wszyscy młodzi, żądni rze­
czy nowych i nadzwyczajnych, dali się przez 
^1? a uwieść do udziału w wybuchu rewola- 
eJ1- Wrdzą teraz, jaka to sprawa niegodziwa, 
a ohoą i muszą Bię wycofać. Czyż jest podobień­
stwo, żeby to zrobili w Paryża, nie narażając 
się na śmiertelne gniewy komonistów ? Nie. 
Chcąc żyć w Paryża, muszą wraz z innymi 
szarpać wnętrzności Francji. A cóż ioh czeka 
wtedy po zwyoięztwie zgromadzenia narodowego ? 
Śmierć lub deportacja 1 Zaiste nie nehodzę z Pa­
ryża dla niebezpieczeństw urojonych, a muszę 
moich By nów j&knajryohlej st^d wywiew, aby 
ich uchronić od śmierci lab zguby.

— Co do synów, m uz  pan słuszność. Wy­
praw ioh pan z miasta zaraz, ale pozostań tu, 
aby bronić siotrzenioy, która z miasta wyjeżdżać 
nie może.

— Nie znasz pan mojej żony. Aby była

spokojną, musi widzieć przy  sobie i m ęża i sy- 
. nów. O  pańskich i ropozycjach nie zechce sły- 
- szyć. O czem ś podobnem  nie m ożna je j naw et 
j wspomnieć. To rzeczy darem ne. Muszę dziś je- 
j Bzcze w yjechać z P ary ża , a mojej BioBtrzenicy 
j będzie najlepiej a  K noew icza. Z resz tą  panu  po­

wierzono jej bezpieczeństwo, a znając  pana  w y­
jeżdżam  Bpokojny.

To rzek łszy , ściBnął rękę  GargasBe’a  i od­
szed ł szybko, w stydząc się w łasnych  słów.

G argasse m achnął ty lko  rę k ą  pogardliw ie.

LXIX.
I  cóż trzeba  było te raz  robić ? Miłość, 

k tó rą  G argasse nczuł by ł d la  Celiny w tedy 
jeszcze, kiedy by ła  jego zak ład n icą  w p rz e d ­
m ieścia Świętego Antoniego, trw a ła  c iąg łe , ale 
G argasse nsiłow ał ją  zam ienić w uczucie zupeł­
nie nie sam olubne. O d ?an ia ł pilnie wszelkie 
m arzenia o jak iem ś szczęściu, k tó rego  by  m ógł 
używ ać p rzy  jej boku , ja k o  jc dozgonny opie­
ku n  i tow arzysz, a m yśla ł ty lko  nBtawicznie o 
je j ra tu n k u , k tó ry  zajm ow ał w jego  se rca  wię­
ksze nierów nie m iejsce od Bprawy całego społe­
czeństw a. GargaBBe zm ienił b y ł życie i zapa­
tryw anie n a  św iat p rzez tę  miłość. C zuł w głębi 
BUmienia, żs m iał słuszność, zanieohaw szy zbro­
dni, m ających prow adzić do jak ie jś  m glistej i 
niejasno odczutej napraw y społeczeństw a p rzy ­
szłego, a  idąc koleją tyoh sam ych m yśli, daw ał 
sebie rozgrzeszenie, oo do togo, ża  p rz e k ła d a ł 
te raz  los jednej istoty nad  losy o jczyzny  i 
ludzkości.

P ow iadał Bobie: — S praw y  dziejow e p o ru ­
szają Bię m ocą n iezliczonych i n iep rze jrzanych  
sp rę ż y n ; ani oko b ad acza  ich nie p rze jrzy , ani 
dłoń najpotężniejszego m ęża Btanu nie potrafi 
niem i pokierow ać. G d y  m yślę o tak ich  sp ra­
w ach , daję dowód p y ch y  i zarozum iałości. 
M ierzę czyny  moje w edle Bił moich, jeśli się 
poświęcam  dla szczęścia jednej kobiety. Z d a- . 

I w ałoby się, że tem a podołać m ożna, a jednak ł

jakżeż trudno i temu podołaj! Liczę naj- 
•wyczajniujszą cnotę tam gdzieb^si] znajdować ^ o r  
koniecznie powinna, na i_iłość bliźniego u mn 
cha, na przywiązanie rodzinne a  Btarego żoł- ** o  
nierza i te tak proste rachuby zawodzą mnie. ® »  
W  tem jeBt dowód oczywisty tego, jak  śmie- 2? g" 
sznie przeceniałem . ten mój rozum, tak wy- ^  g  
soko ceniony przezemiiie, jeśli me potrafiłem 
przewidzieć najpospolitszych czynów ludzkich. «  a  
A bierz-że się teraz, głupcze, do ratowania ® 
ludzkości 1 S

— Ale tę jedną Celinę wyratować muszą. 
Niepodobna, abym łemu nawet nie podołał. J  
Wszakże bywałem rozamniejBzy od drogich, 
a mam teraz w moim ręku tę broń nieposp©- . tg 
litą, tam gdzie chodzi o trudne sprawy ladzkie 2
że mnie nie znają, niew iedzą nuwet przeciwnicy ^
moi, że działam w ukry< iu. A potem ludzi, i 
bywają pokonani prawie dla tepo tylko, że się e 65 
boją, że się o coś lękają i teg< na niebezpie. 
czeństwo narazić nie chcą. A ja już o g e  * 
nie dbam, tylko o ratunek Celiny, niczego się , 
nie lękam, tylko jej zguby. Losy narodów ob- ^  
chodzą mnie właśnie tyle, co obroty płanet, bo = B 
wiem, że to Bą rzeczy, na które wpłynąć n ń  H-« 
potrafię; szczęścia osobistego wyrzekłem się o< 
dawna, a odkąd poznałem moją niemoc, nie 
dbam  ̂ o moje życie. Zycie te dobiega końca 
i ta jedna rachuba, że zgu-ę niebawem, nie 
omyli mnie ohyba. Zresztą cóż to krótkie życie 
warte, kiedy nie mogę nigdy żyć z Celina, 
kiedy ona mnie nie kocha, k ieJy  muszę nawet 
unikać nadal spotkania z nią, * obawy, aby 
jakaś iskra namiętności nie osłabiła mojej siły 
działania? A zatem posiadam niepospolitą, nie­
zwyciężoną prawie mec desperata, gotowego 
w każdej chwili zginąć, jeśli jego śmierć może 
posłużyć de dopięcia jedynie zamierzonego cela.
A zatem powinienem, masz* zwyciężyć, powi­
nienem i muszę wyratować Celinę!

( C iąg  J *issy nastąpi)
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praw i katorgę Wyroków administracyjnych 
nadeszło tray. Studenta Beina i Zielińskiego 
skaaano na 4 miesiące więzienia i rok pobyta 
w Rosji. (Należy jednak dodać, te  pobyt w 
Rosji miejscowe władse przedłużają nieraa bez- 
terminowo). Kara taka spadła na pp. B. i Z. 
aa to, te  jeden a nieb prsenocował, a drogi 
umieścił (o pierwszego) przejezdnego, który, 
jak się okaaało później, był osobą, politycanie 
skompromitowaną. Traeci wyrok aapadł na p. 
W., obornika a cukrowni, który prsed czasem 
emigrował. — Pani P r a t m o w i k i  ej-W  o- 
ł o w s k i e  j, zesłanej do O deisy, miejscowy 
gradonacaalnik, Zielonyj, kaaał się wynosić a 
swego gradonacaalstwa, do caego słoty ma pra­
wo, pomimo, te  władze warsaawskie aeawoliły 
jej na pobyt w tern miećcie.

KRONIKA.
Pan! 

Kości
•  fuudacjl Inlanla Tadeusza

Djarioaz iwowakL
N i e d z i e l a  80. sierpnia.
Teatr letni: „Mazepa", tragedja w 5 aktach Ja- 

ljnsza Słowackiego. Szósty gościnny wystąp p. Bole­
sława Z«adnowskiego. Początek o godz. 7*/, wieczorem.

Wiadomości osobisto. Wiceprezydent krajowej 
dyrekcji skarba dr. Mora K o r y t o w s k i  wyjechał 
onegda] u  kilkutygodniowym urlopem do Marienbadu. 
— Radca dwora p. Jan S e f e r o w i t z  wrócił z 
srlopn i objął urzędowanie. — Tadeusz S  y b k o- 
w a k i, zaszczytnie znany artysta-malarz, przenosi się 
po 18 latach pobyta we Wiednia do Lwowa, gdzie 
go minister oświaty powołuje na posadę profesora 
rysunku, za stosowanego do artystycznego przemysłn 
i malarstwa dekoracyjnego w lwowskiej wyższej 
szkole przemysłowej.

Nekrologia. Adam Be r wa l d ,  artysta drama­
tyczny scen prowincjonalnych, po dłołszej chorobie 
zakończył żjoie w Sławkowie, w Królestwie Polskiem, 
praeżywazy lat 31. — Antoine Emil B l a n c h e ,  
słynny paryski lekarz chorób amysłowyoh, zmarł 
przed kilka dniami w Paryża Dr. Blanche kierował 
zakładem dla obłąkanyoh w Passy, w którym to za- 
kładsie zmarł niedawno tema Gu> de Maapassant.

KaiMdarz. Niedziela (20.): SteLna kr. Wsohód 
słońca o godzinie 5. minut 7, zachód o godzinie 6. 
minut 56

Ka l end ,  my ś l i ws k i .  Wolno polować na 
jelenie i koały (rogaoze), przepiórki i dzikie gołębie, 
dropie i pzrdwy, ptactwo błotne i wodne w ogólności.

k ^ e n d .  r y b a c k i .  W sierpniu wolno łowić 
bez ogrsniosenia wszystkie gatunki ryb i raki. Zło­
wiono ryby i raki muszą mieó miarę przepisaną. Na 
wędkę najlepiej łapać przy wschodzie i zachodzie 
słońca, gdyż przy wielkio i upałach kryją się ryby 
pod brzegiem i korzeniami drzew.

Zatwierdzenia konfiskaty, z o. k. sądu kra­
jowego we Lwowie, otrzymujemy następujący wyrok: 
.W  imieniu Jego cesarskiej Mości! 0. k. sąd kra­
jowy dla spraw karnych orzekł na mocy §§. 489 i 
493 p. k. i § 37 u. pr., że treść artykułu, umie­
szczonego w Nr. 223 czasopisma Dsiosził Polski 
z dnia 13. sierpnia 1893 roku pod napisem: „Wdo­
wa po samobójcy" zawiera znamiona występku z §. 
300 a. k., zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez o. k. prokuratora rządowego konfiskata tego 
fg^y>nł«»a Wskaże4'  że) uchwały wihrnninae jest _ 
dzłzze rozpowszechnianie tego artykułn, a zabrany
nakład ma być zniszczony.

Powody: T-eśó tego artykułu zdolną jest przez
lżenić i wyezyduie o. k. jeneralnej dyrekcji kolei 
państwowych ze względu na jej działalność urzędową 
pobudzić do wzgardy i nienawiści przeciw tejże jene­
ralnej dyrekcji kolei państwowych; w czem miesz ą 
się znamiona występku z §• 300 n. k. i wobec t ro 
jest zarządzona przez c. k. prokuratorję państwa kon- 
Łrimta tego artykułu usasaonioną.

Lwów dnia 16. sierpnia 1893 roku.
Fiiger.

Ze sfer neterjainycb- Pen Benjamin Makąy- 
mi.an Re i n e r ,  miniowany notarjuszem w Boryni, 
złożywszy dnia 8. b. przysięgę służbową, rozpoczął
■we urzędowanie. .

Z l Sfer U letotoye Ksiądz Bernard Filar, 
Dominikanin, p.obo w Krotoszynie, obchodził 
dnia 15. b. m. jubileasz pięćdziesiątletm kapłaństwa. 
Podozas nabożeństwa prebossez lwowski, ksiądz Jacek 
Majewski, w wygłossonem przez siebie kazaniu przed- 

kwlł żywot i zasługi jubilata. Parafianie z miej­
scowym naaozyeietem p. Fislą na czele złożyli temnż 
,yra* uszanowania i wieniec wawrzynowy.

„Radlina'1 urządza dziś w razie pogody zabawę 
towarzyską w Brzuohowioach z programem niezmie-

^ ^ L s a i t a  Magistrat miasta Lwowa ogłasza, 
że w S S ? m  roku szkolnym, t. j od 1. września 
1898 roku będą do rozdania s typendj azfanaoj !  

miejskiej dla sierót chłopców i sieró dziewoząpo 
iiedjndzife»ąt dwa (72) zł. w. a. rocznie. Stypendja_

te otrzymać mogą dzieci zdolne i obowiązane do u- 
częazczania do szkół ludowych, lioząee nie mniej, jak 
ukończonych lat 6, a nie więeej, jak lat 12, religji 
chrześcijańskiej, ślubnego pochodzenia, przynależne do 
gminy miasta Lwowa, ubogie i osierociało po obojgu 
rodzicach, a przynajmniej po ojcu. Stypendjum służy 
sierocie do czasu ukończenia szkół ludowych, wzglę­
dnie ćo 12. roku życia. W razie umieszczenia chło­
pca u profesjonisty, "5ry„y się zobowiązał posełaó 
go po ukończeniu naul w szkole ludowej do szkoły 
przemysłowej, może mu byó stypendjum przedłużone 
na dwa lub trzy lata, względnie do 14. roku żyoia.

Dziewczęta, uczęszczające do szkoły wydziałowej, 
mogą uzyskać również przedłużenie stypendjum na 
dwa łatą względnie do ukończenia 14. roku żyoia.

Podania, zaopatrzone w należyte dowody, a to 
w metrykę chrztu dziecka, świadectwo śmierci rodzi 
ców. względnie ojca, poświadozenie ubóstwa przez 
właściwy komisarjat miejski i urząd parafjalny, oraz 
potwierdzenie przynależności do gminy miasta Lwowa 
przez miejski urząd konskrypcyjny, tudzież potwier­
dzenie przez dyrekcję szkoły, do której sieroty w 
bieżącym roku szkolnym są zapisane i rzeczywiście 
uczęszczają, należy wnieść.! do magistratu najdalej do 
dnia 30. września 1893 roku.

Setną rocznicą oddania zdrojów mineralnych 
w Krynicy do użytku pobliczoego, obchodzić będzie 
ten zakład kąpielowy w dni-.ch 28. i 2 ,. bm. Pro­
gram uroczystego obchodu jest następujący:

I. W przeddzień uroczystości: 1. Pobudka z mu­
zyką, z pochodniami i lampionami przez zakład od 
urzędu gmionego do pensjonatu dra Ebersa i powrót 
przez nową drogę (nad zakładem) na plac przed do­
mem zdrojowym; 2. ognie sztuczne około wodotry­
sków i pawilonu muzyk , czyli t. zw. „wenecki wie­
czór" ; 3- sobótki pozapalane po wzgórzach otaczają­
cych zakład; 4. ubranie domów i chodnika (zdroju) 
flagami i lampionami.

U. W dzień uroczystośoi: a) Z rana: 5 Solenne 
nabożeństwo w nowym kościele odpowiednio udekoro­
wanym wewnątrz i zewnątrz, między godz. 10 a 12 
przedpołudniem; 6. zebranie w chodniku przy głó- 
woym zdroju. Porządek utrzymuje Straż ochetmoza 
ogniowa; 7. odsłonięcie tabliey pamiątkowej po sto- 
sownem przemówieniu zarządcy zakładu, naczelnika 
gminy i jednego z gości; 8. po przemówieniu za­
rządcy odegra orkiestra hymn ludowy; 9. po mowie 
representaota z grona gości odegra orkiestra melodje 
narodowe; b) wieczór: 10. Widowisko teatra1 ie po­
przedzone odpowieanun prologiem, a na zakończenie 
obraz z żywych osób przy bengalskim oświetlenin i 
bal w domu zdrojowym; 11. iilumiaacja.

Cholera Z Delatyna piszą do nas: Z miejsco­
wości wzdłuż budującej się kolei doohodzą nas wieści 
jeszoze nie bardzo niepokojące. W górach było kilka 
wypadków, w Jamnej jeden, w Dorze dotych zas nie 
było żadnego. Przerażeni letnicy poopuszczali nas 
Kilkanaście także rodzin żydowskich nciekło przed 
cholerą. Odeszło także wielu robotników od kolei, 
osobliwie w górnej ezęś< , gdzie podobnoś robotę 
wstrzymano. Ta budowa prawdopodobnie sprowadziła 
nam niepożądanego gościa. Zbyt swobodny ruch ro­
botników, liche ich pomieszczenie i odżywianie się 
przyczyniły się z pewnością do rozwinięcia się cholery. 
Budowa kolei jeszcze nie ukończona, co to będzie 
z nami dalej ?

Magistrat m. Lwowa wydał następującą odezwę 
do lekarzy: Celem zabezpieczenia dostatecznych sił 
lekarskich do niesienia pomooy osobom na cholerę 
zapadłym, lub do przeprowadzenia iarządzeń ssni- 
tarao-policyjnyoh, poleciło namiestnictwo okólnikiem 
z 14 sierpnia 1893 -1. 52 304 zapytać tutejszych 
lekarzy, którzy z nich byliby skłonni w razie po­
trzeby, po za JuIejE-jem swej Biecaii - 
wiązek leczenia chorych cholerycznych na czas trwe 
nia epidemji. Przyjętym lekarzom i chirurgom zape­
wnia namiestnictwo, oprósz zwrotu kosztów podróży 
i wolni go mieszkania w miejscu, które im jako sie­
dziba ursędowa przeznaczone będzie, a które to mie­
szkanie gmina obowiązaną jest dostarozyó, djety po 
10 zł. za dobę, które w razie stosunkóu miejsco­
wych aż do kwoty U  zł. rntgą bvó podwyższeń-

Prócz tego zwróciło namiestnictwo uwagę, że na 
mooy najwyższego postanowienia z 3. iu‘,ego 1856 
wydane rozpoiządzenie ministerstwa spraw we­
wnętrznych i finansów z 6. uaja 1856 Dz. u. p. 
nr. 113, a dotyczą, i zaopatrzenia wdów i sierót po 
lekarzach i chirurgach, użytyoh do stłnmieaia epide­
mji cholery, dotychczas pozostaje w mooy i że tern 
samem wdowy i lieroty po lekarzach pomocniczych, 
którzy w służbie zarazili się i padli ofiarą swego 
powołania, mają takie >me prawo do pensji wdowiej, 
jak wdowy i sieroty po lekarzach, w służbie państwo-

zostających. Nadto jeszcze zapewnia namiestni­
ctwo. że lekarze, używani do stłumienia epidemji 
cholery, ubiegająo się o posady w państw owej i 
żbie zdrowia przy zresztą równych warankach, będą 
mieli prawo do szczególniejszego uwzględnienia Za­
wiadamiając o tern, zapraszam pana do ewentualnego 
przedłożenia w przeciągu 48 godzin swego zgłoszenia 
na ręoe magistratu (fizykata miejskiego) celem prze­
słania takowego namiestnictwu.

Gdybyś w. pan nie reflektował na wyjazd ze 
Lwowa i u„ „gi swe ofiarował w danym razie gminie 
tutejszej, zechcesz oświadczenie swe pod tym wzglę

Tajoinica m U h .  Rodu Mouot
Romana z francuskiego.

?

(Ciąg dalia;). 
jec’u k bardzo

I
nierozważną —— Byłaś 

•Mpfiąła.
Blanka schyliła głowę.
— Pisałaś kilka rasy ?
— Tak jest.
— Caęsto roamawialiście razem ?.-
— Barda* ozęstc.
— Zatem p*anałaś go dobrae ?
— Pognałam jako ssiaohetnego i ucnciwego 

i beiinteresownego człowieka.
  Lee* również jako pięknego chłopca?

Gwałtowny inmienieo okryłJ twarzyczką bladi 
daieweaęcia.

— Zła jest wielkie. — odparła matka-----
lec* sądzę, iń będaie można tema zaradzić i

— I  godaisa się mamo?
— Chcę zawsze twego sscsąśc.a ?
— Jakże jesteś dobrą !
— Tylko sama nie mogę ta  wyrokować.
Blanku westchnęła:
— Tak, to prawda, co powie ojciec?

bo, musimy sobie a nim poradzić, 
tylko ńashiyoh więcej tajemnic.

— Żadnych, przyrzekam

— Gdzieś jest ta wassa£ skrzynka po­
cztowa ?

Blanka powstała, wysała z matką z altany, 
a wziąwszy ją  pod rękę, zaprowadziła ją  do 
granioanego mara. Tutaj, wspiąwszy zię na pa­
lt izki, zajraał* do sąsiedniego parka.

Nie było nikogo dokoła.
Słońce, posuwając się po wielkich draewa ch, 

-zuoało ciemny cień na trawniki. Zresztą cisza 
zupełna.

— Tak tu ładnie — szepnęła Blanka. 
Rzeczywiście było to prawdziwie urocze

gBiazdko.
— A tak blisko ciebie, matecako ! — doda- 

łr  szyh -o. i  przekonawszy się, iń ją  nikt nie wi­
dzi, odsunęła gałęzie i okazała liściami okryte 
zagłębienie w marze, mówiąc filuternie:

— Tutaj, mamo 1
— O młodości 1 — szepnęła cmatnie pani 

Colombey.
Blanka uśmiechnełr ą z czułością do ma­

tki, wiedaiała, iń na jej pomoe rachować może, 
że miała sprzymierzeńca w razie oporu ojea.

VI biła dwunasta i dzwonek dał pierwszy
znak na śniadanie. _

— Chodźmy! -  rzekła ] uni Colombey. 
Obie poszły bukową aleją- Blanka, oparta

na ram ;enin matki, szczęśliwa i swobodna.
— A teras — odezwała się matka, potrae- 

ba plan obmyślić. Czy chcesz iść aa moją radąr
— Roskaauj, mamo...

Czy koohaaz tego młodego człowieka ? 
Mam bardzo wiele dla niego avmpatji.

— Nie wykręcaj zię...
—  Praysięgam ci...
— Kochasa go ! — powtórzył), pani Co­

lombey.
— Jak  chcesz mamo 1

dem złożyć osobno pis mnie w biurze departamentu 
IX. magistratu resp. fizyka miejskiego. Lwów, doia 
17. sierpnia 1893. Marchwicki

W ciągu d; 18. sierpnia zachorowało na cholerę: 
W powiecie nadwórniańskim: w Delatynie 1 osoba, 
a nikt nie umarł, pozostało w leczeniu 6 chorych; 
w Mikuliczynie przybyło 3 chorych, nikt nie umarł, 
pozostało w leczeniu 11 osób; w Dobrotowie przybył
1 chory i ten umarł, jak niemniej dwls osoby z po­
przednich dni pozostałe; yr tej gminie zostały więo 
jeszcze dwie osoby chore; w Jamnie przybył jeden 
ohoiy dotąd żyjący, jak i jeden chory w Dobrze 
■ł  dnia poprzedniego. W powiecie kołomyjskim: 
stwierdzono dwa wypadki cholery w mieście Kołomyi, 
z których jeden zakończył się śmiercią; wypadek 
w Wierbiążu, o którym wspomniono we onegdajszym 
numeize Gazety Lwowskiej, okazał się przy sekcji 
zmarłego również jako oholera azjatycka. W Iwano- 
wcach żadnej nie ma zmiany, tj. iż prócz dwu wy­
padków śmiertełnyoh, więeej chorych nie ma. W po­
wiecie śniatyńskim dwie osoby chore w Tałukowie 
mają się znacznie lepiej, w  powiecie brzeskim tekże 
nie przybył żaden chory i jest nadzieja, że ci, którzy 
są w leczeniu, wkrótce zupełnie ozdrowieją.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy­
bór ks. Teodora Korduby, gr. kat. proboszcza i dzie­
kana w Brzeżanai ', na zastępcę prezesa rady powia­
towej w Brzeżanaoh.

Niebywała ulewa z gradem i plorueami sza­
lała dnia 17. bm. po dwakroó nad Krakowem i oko­
licą. Około godziny 2 , przy zupełnie jasnem niebie, 
zaczęły się odzywaó głuche, dalekie grzmoty. Wicher, 
nagle powstały, począł Bpędzać nad miastem ciężkie, 
ołowiane chmury. O godzinie 21/* nąstała gi Jtowna 
ulewa i trwała blisko godzinę. Toż samo z potężną 
siłą powtórzyło się po godzinie 6 wieczorem. Piorun 
trzykrotnie uderzył w mieście. Pier szy padł w od- 
wach wojskowy na I^j-tu, osunął się jednak po mu­
rze i żadnej szkody nie wyr. tdził. Drugi piorun u- 
derzył w kościół Wszystkich Świętych pr/.y ul. Grodz­
kiej, ale także nic nie uszkodził. Trzeci grom padł 
przy ulicy Skawińskiej w budynkach, gdzie mieszczą 
się areszta miejskie, i uderzył w bagnet stojącego na 
straży żołnierza, wyrwał mQ karabin i powalił go o 
ziemię tak, że żołnierz, oprócz przestraohu, żadnej 
nie poniósł kontuzji- W aresztach i w mieszkaniu za 
rządcy podziurawił piorun pewałę i ściany, nia ura 
ził jednak nikogo b( lodzi w budynku nie było. 
Nadto pouszkadzał piornn w kilka miejscach druty 
telegraficzne.

Kółko amatorów w Truskawcu — jak nam
donoszą z tego miejsca kąpielowego — nrządziło przed 
kilku dniami składane przedstawienie, dochód z eto 
rego przeznaczono na kilku włościan, dotkniętych nie­
dawno klęską pogorzeli. Jakież zdziwienie ogarnęło 
jednak nadzwyczaj Uczulę zebraną publiczność, gdy 
się dowiedziano przed samem przedstawieniem, że 
muzyka zdrojowa nie weźmie zapowiedzianego udziału 
w przedstawieniu, a to z rozkazu dyrektora zakładu. 
Różnie tłumaozono sobie ten dziwny zakaz — domyśl­
niejsi twieidzą stannrrozs, iż pan dyrektor czuł się 
obiażonym za to, że komitet, urządzający przedsta­
wienie, nie rybrał go swoim prezesem, a w ślad za 
tern nie odpowiadał zapewne program, przez komitet 
ułożony, artystycznym wymogom pana dyrektora

Zbytecznem byłoby dodawać, że postępek ten 
wywołał u wszystkich gości truskawieckioh wielkie 
rozgoryczenie.

Szkoła muzyczna w Tarnopolu. P. Marja 
Ząbkiewicz, Lwowianka, uczennica J. Milana i Ł. 
Marka otrzymała koncesję na otwarcie szkoły muzy­
cznej w Tarnopol” P» M. Ząbkiewicz zajmowała się

funiUMlr ur-iomaah . ulicheoliob
w kraju i za granicą — włada biegle językami: 
francuskim i niemieokim i będzie także przyj m waó 
pensjonarki z prowincji

Ze statystyki m Warsz *y. Podług ostatniej 
lustraeji, miasto Warszawa liczyło: 36 kośeiołów i 
kaplic rzymsko-katolickich, 19 cerkwi prawosławnych,
2 kościoły e* augielickie, 10 meczetów mahometań- 
skich i synagog żydowskich, 206 don ów rządowych 
i miejskich, 4.833 domów mieszkalnych (3 798 mu­
rowanych i 1.045 drewnianych), 692 zabudowmi o»- - 
zamieszkanych (361 murowanycł 331 drewnianych), 
czyli razem 5.79.8 zabudowań Że zaś w ciągu roku 
zeszłego przybyło 146 domów (146 ; ar wanyoh i 
6 drewniany h), zatem z początkiem rokn biel p* 
Warszawa i.ozyła 5.944 zabudowań i domów mie­
szkalnych.

F< malnoścl paszportowe. Warsa. Gub. 
Wtedom zamieszczają oyrkularz gubernatora war- 
lawskiego do naozelrików powiatów, zalecający im, 

aby wójtowie gmin formalności pr*y wydawania 
paszportów załatwiali jak najprędzej. Gyrkularz uprze­
dza, że wszelka zwłoka w wydawaniu kwaiifikacyj 
paszportowych, karana będzie pociągnięciem winnych 
jej do odpowiedzialności sądowej, oraz żąda, aby o 

iżdej osobie, której nie można wydać paszportu na­
prawo przemieszkiwania w gubernjaoh earotwa, dono­
szono natychmiast do kancelarji gubernatora-

L uniwersytetu wiedeńskiego. Dr An*oni
Weichselbanm mianowany został zwyczajnym prefe- 
sorem patologicznej anatoniji w uniwersytecie wie­
deńskim.

— Kochasa i pragnico- go zaślubić?..
— Podoba mi się lepi®j od innych.
— Czyś się dobrze zzrttanoswła ?
Młoda dziewczyna odparła rezolutnie :
— Tak.
— No, to obecny stan rzeczy dłużej trwać 

nie mose.
— Więc?...
— Ponien ń byłaś na tyle nieopatrzną i sła­

bą, aby pisać do tego młodego człowieka, trze­
ba przypuścić, iń on może i  tego korayatać.

Blanka porwała się z zadziwienia, w o ła jąc  
a oburzeniem :

— Posądzasz go o to, aby chciał korzye ać ze 
słabości tej, którą kocha najczystszą miłością, po­
sądzasz jego, który za wzór służyć może bezin­
teresowności i delikatności wszelkich ucauć ?! To 
już zanadto, rzucać^żalua oskarżenia!

Matka i tak została przekonana, i  w bała 
do tego stopnia córkę, iń daleko większą winę 
zdolna była również łatwo przebaczyć.

— No, chodźmy... Napisaesz jeszcze oaz d 
niego — zadecydowała...

— J a ! . .
— Tak ty sama, lecz po raz ostatni—
— Cóż mu mam pTwiedzieć?...
— To, co ci podyatnję— ,
T ak , dosały p rzed  gan ek  pałacu, łu ta .  pani

Colombey zaprowadziła córkę do gabinetu pana 
domu i posadziła ją przed biurkiem, mówiąc:

— Weź pióro i pisa, co ci podyktuję...
„Panie!

Moja matka dowiedziała się o wszystkiem.
1 ja sama odkryłam jej pańskie zamiary, 

co prawda, skutkiem małej okoliczności
Wyzusłam jej też najaupełniejstą prawdę.
Obecnie pozostaje panu rozmówić się a memi

Z Kijowa. Gubernator kijowski skavał trzy 
osoby na areszt trzymiesięczny za rozszerzanie w mie­
ście zatrważająoyoh wieści o cholerze. Cholera się 
wzmaga. W mieście liczą około 400 chorych, z któ 
ryoh dziennie umiera przecięciowo około 30. Dziennie 
zapada na cholerę około 50 osób.

Ły8lna a pokraywa. Ż Wiednia piszą: W schro­
niskach letnich naokoło Wiednia odbywa się skrzę­
tne zbieranie pokrzyw, roślina ta bowiem według 
orzeczenia słynnego proboszcza Kneippa, ma wła­
sność zachowania i odradzania włosów, tak dalece 
że na łysinach obupłciowyoh nowe nawet porastają 
cebulki włosowe. Recepta ta antiłysinowa opiewa: 
200 gramów drobno siekanych korzeni parzącej po­
krzywy gotuje się pół ‘ godziny w jednym litrze 
wody z dodaniem pół litra octu. Wyskokom tym 
precedzonym zmywa się głowę na noc, a raz na 
tyózień naciera się włosy rafinowanym oiejem sałato­
wym. A nuż pomoże?

Wybuch gazów. Pięćdziesięciu górników szybu 
„Królowa Ludwika" uległo katastrofie skutki m wy­
buchu głzów. Mimo szybkiego wydobycia ich z wnę­
trza kopalni, ólku już zmarło.

Poża zboża. Z Londynu donoszą: Magazyn ze 
z łożem w ioatsworth mieszczący 1,200 000 buszli, 
spłonął. Straty obliczają na 800.000 dolarów.

Profosor Cl rcot, o którego śmierci doniosły 
telegramy, był jednym z najwybitniejszych uczonych 
francuskich i najznakomitszym ze współczesnych 
neuropatalogów. Dr. Jan Marcin Charoot urodził się 
w Paryża 1825 roku, studjawał medycynę na fa­
kultecie paryskim i otrzymał stopień doktora 1853 
roku. iV 1862 roku został lekarzem w szpitalu Sal- 
petriere, któremu doda. nowej sław; i blasku swemi 
wykładami. W loku 1873 został profesorem ana- 
tomji patologicznej w paryskiej szkole medycznej, a 
w roku 1882 otrzymał umyślnie dla niego utwo­
rzoną katedrę chorób nerwowych. W dziedzinie ana 
tomji patalogicznej systemu nerwowego wykonał cały 
Bzereg badań nauiowych, które wsławiły jego imię. 
Wiedza zawdzięcza mu znajomość anatomioznego po­
kłada całego szeregu chorób nerkowych. Liczie 
prace jegr odjoszą się t cżt do ba lania chorób u 
starców i chorób wątroby. Jego wykłady i prace o 
hypnotyzmie zjednały mu popularność w najszerszych 
kołach, a spór szkoły paryskiej, na czele której e ał 
Charcot ze szkołą nantejską, pozostanie jedną z naj­
bardziej interesujących kart w historji wiedzy na­
szego wieku. Spór ten przyczynił się do ożywienia 
badań neuropatologioznych i wyświetlił wiele cieka­
wych kwestyj, odnoszących się do hypnotyzmu. Char­
cot postawił badania hypuotjczue na grunoie ściśle 
naukc rym, wychodząc z tego założenia, że badania 
hypi)tyczne należy rozpoczynać nie od skomplikowa­
nych objawów psychicznych, lecz od najprostszych 
fizjologicznych cech stanu hypnotycznego. Obdarzony 
pTzytem wszechstronną wiedzą medyczną i znakomi­
tym darem słowa, umiał wytworzyć całą szkołę ba­
daczy, którzy w kierunku, przez mistrza wskazanym, 
pracowali. W liczbie uozniów Chareota wsławił się 
szczególnie Karol Ri ohe t ,  którego znakomite dzieło 
Obseroations Cliniąues sur 1’hystero'epilepsie za­
wiera wiele cennych wskazówek dla specjalistów. 
Richet, obdarzony zarazem znakomitym talentem ar­
tystycznym, wzbogacił ikografję szpitala Salpetriere 
doskonałemi rysunkami, przedstawiająeemi w malo­
wniczy sposób, a zarazem z naukową ścisłością kon- 
wnlsje i halucynacje hysteryczne i epileptyczne. Obok 
witln prac ściśle faohowych, przed parr iaty wydał 
Charoot wspólnie z Riohetem cenne dzieło, ozdobione 
artystycznemi rysunkami p. t : LeS u nom ques
dans VArt. Nie mniejsze uznanie zdobył sobie Char­
oot jako lekarz-praktyk. Miał olbrzymią praktykę w 
Paryżu, która przynosił" l a setk. tysięcy rocznego 
dochodu; w ważnych wypadkach wzywany bywał do 
najodleglejszych miejscouośoi w rozmaity oh krajach 
Enropy. Jego djagnozy uważane były za nieomylne.
W ostatnim czasie Charoot miał dosyć przeciwników 
pomiędzy lekarzami niemieckimi, ale pochodziło to 
częścią z zazdrości, częścią zaś z tego powo'dn, że 
ua jego odpowiedzialność składano wiele zbyt śmia­
łych i nie dtśó śeisływh poglądów na hypnotyzm, 
rozpo zeohn’ inyol wi Frano,i, poaczas gdy w istocie 

a m  Charoot zawste trzymał się śfiiśle naukowej 
strony pradfiwióta, -w tym kierunku wzbogacił wie­
dzę niezmiernie oenuemf "Wł^nainemi badania v 
Je® , z ostatnich jego misyj, k córa wzbudziła powsze- 
-ha Ląinterer iwanie w Paryżu, był wyjazd Chafrwm 
wspólnie z aragtin ■)£.— Vkarzem ikanó- lr" 
Broroflehnaib B onuemuWWi, śtan^
zdrowia Korneliusza He.tna. Przydani jlnlstfow 
szczęśliwą myśl wysłani obn^iyt*- »ko naj­
bardziej zaufanh godnym frUCBńaucloh, aby
ich djagnoza roapr^®*y^a wątpliwości co do (ffloyobj 
Korneliusza Heri i -m *adała fałszywym pogło- - 
skom, jakoby Hertz by’ drón a Anglja z umysłu 
tylko nie chciała go wyuać władzom francuskim, pod 
pozorem choroby. Charcot umarł prawie -nagle w po­
dróży ; cierpiał na an8inę piersiową. Córka Charoota 
jest żonc znakomitego adwokata i byłego ministra p. 
WaidecV Rousseau.

Cholera W Berlinie. O trzech wypadkach oho-
j lory w Barlinie, podają gazety berlińskie następuj) b 
j szczegóły: Robotnicy z Królestwa Kinal i Garuń i
1 przyrodnia siostra Kicała Mideralska jedli potrawy,

rodzicami, aby im powiedzieć to, czegoś pan nie 
powinien był mnie mówić naprzód. ^

Nie lękaj się i nie czekaj lepszej sposo- 
bności.

_L.yt_ i«a moje będą ci towarzyszyć. B .“ 
Blanka uznała, *e M i iat jest trochę aa 

chłodny, obojętny, looz musiała się poddać.
Zadzwoniono po raz drugi na śniadanie, 

i Spożyto posiłek w milczenia. Młoda dsiewceyna 
; była trochę zawstydzona tą całą awanturniczą 

p .ygodą, matka zaś ze swej strony ro z w a ż a ła  
j widać możliwość szczęścia z tego awiąaku.

Około pierwszej godziny, Blanka Pobif$*a

nadesłane in z Królestwa. Prawdopodobnie był w tych 
potrawach zarodek choroby. Kinal zachorował 5. bm.~ 
i umarł tego! inis W odchodach jego znalezioao 
bakcyle cholerycine. Dzień przed śmkroią najadł się 
Kinal ogórków i pił maślankę, a potem wódki się 
i pił. Mideralska i Garuń zachorowali także, Mide­
ralska już umarła. Nie ma — zdaniem lekarzy — 
obawy, aby ta choroba miała się rozszerzyć.

Obiecujący młodzieniec. Wasyl Wosna, wło­
ścianin z Derewni, kupił był sieczkarnię u Quellera 
na ulicy Gródeckiej 1. 10 i zapłacił za nią gotówką 
30 zł. Otrzymawszy później nakaz zapłaty reszty 
18 zł., wybrał się pewnego dnia wieczorem do QueT 
lera, by się uiśoió z długu, zastał atoli kantor za­
mknięty. W tym kłopocie nawinął mu się młodzie- 
nieo, niejaki Mai Eibel, praktykujący u Quellerera, 
który mu poradził, aby owe 16 zł. wysłał wprost 
pooztą do firmy Kokory w Przerowie. której repre­
zentantem jest Queller. Poszli tedy ebaj na filję po­
cztową i tam Eibel napisał przekaz, nadał pieniądze 
W  w  ^ ośnie recepis. VS jakiś czas później do­
stał Wosna ponowny nakaz płatniczy, a gdy docho­
dzić zaczął sprawy, pokazało się, że Eibel sfełszował 
recepis, nadając tylko 10 z ł , a poprawiając go na 
16. Na szczęście dla Wosny rodzice Eibla zapłacili 
szkodę, a Wosna będ2 miał na przyszłość naukę, 
aby się nie dać 1 pole wyprowadzać.

Feetyn. W szkole straży skarbowej na Sygniów- 
ce, odbył się wczoraj w cześć urodzin cesarskich 
festyn, w którym prócz straży wzięło udział wielu 
zaproszonych gości z miasta. Zabawa, przeplatana 
amatorskiem przedstawieniem, muzyką Harmonji, ognia- 

ztui iemi i taó-ami, przeciągnęła się późno w
nr,L „CZ6E L Pi-yo-yniła się szczególnie uprzej­
mość klerównika szkoły star. k o m isa m  p. Malino- . 
wskiego. oraz instruktorów pp. Zimmermanna i Mar- 
morowicza.

Apteczki antlcholeryczne są również do naby­
cia w aptece p. Mikolasoha. Nie potrzebujemy chyba 
doda raó, jak wielkie usługi w razie wybuohu epidemji 
oddawać mogą tego rodzaju podręczne apteczki, które 
— nawiasem powiedziawszy — obok wielkiej pra- 
ktyczncści, odznaczają się także taniością. Do apte­
czek tych dodawaną bywa broszura, napisana przez

Ł. M. Dłużniewskiego pedłog instrukoyj dra Artura 
utze, i  padająoa jasno i treściwie sposób leozenia 

oholery w braku lekarz, i sposób uchronienia się 
przed , Ją. Broszurę tę można także nabyć osobno za 
cenę 10 ot. Główny skład w aptece p. Piotra Miko­
lasoha.

Związek straży pożarnjch zawiadamia wszy­
stkie straże, ie kurs pożarnictwa, który miał się od­
być ł Złoczowie w dniach od 20. do 28. sierpnia, y 
odłożono do jesieni.

Awanturą wywołali wczoraj słniąjy hotelowy
J- G., oraz jego imiennik, czeladnik ślusarski, którzy 
wda; ity się w kłótnię ze stróżką domu pod 1. 11 
ulica Wałowa, pokaleczyli się wzajemnie nożem, a ot 
najciekawsze, że niewiadomo, w czyich ręk&oh
znaiazł się właściwie ów nóż, wszyscy bowiem 
byli nim pokaleczeni, wszystkioh zarówno musiała
opatrywać lwowska stacja ratunkowa

Sprostowanie „wyjaśnienia". W komunikaoie 
urzędowym lwowskiej dyrekoji ruchu kclei państwo­
wych — który pomieściliśmy parę dni temu, a doty­
czącym sprawy awizera M. Łoohockiego — zaszła 
mała omyłka druku. Rzeczony Łochooki pozostawał 
w s*użbie kolejowej nie od roku 1870 — jak to błę­
dnie wydrukowano — lecz od roku 1876.

—  .'VXj5J 0 :3 8 S > » ------
S k ła d k i .  Dla wdowy Łoahocb.ej u&.e ił p. Wł. 

Szczepański, substytut notarjusza w Dolin ę 1 zł.

Wiadjmości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny W Te a t r z e  l e t n i m :  

Dziś w niedzielę „Mazepa", tragedja w 5 aktach 
Jnljusza Słowackiego. Szósty gościnny występ pana 
Bolesława Ładnowskiego, artysty teatrów warsza­
wskich; jntro w poniedziałek „Rewizor z Petersbur­
ga" Komedja w 5 aktach Gogola Siódmy gościnny 
występ pana Bolesława'Ładnowskiego, artysty tea­
trów warszawskich; we wtorek przedstawienie skła­
dem i „Rycerskość wieśniacza", cpera w 1 akoie, 
wedłuj, drm atn G. Vergł. słowa Targioni Tozetti i 
Menasoi’eg<; muzyka P otrą Maseagni’ego. Gościnny 
występ p ma Eagenjusza Guszalewicza, tenora oper 
„ g ro ź n y c h  Debiut pana Józefa Szymańskiego.

irnowanej szkole muzyki Karola 
. . , } iCŁorąźczyzna 1. 1 2 ) rozpoczyna się rok
'wskolny 1893/94 dnia 1. września rb Wpisywać się 
można w lokalu szkolnynr od dnia 99. sierpnia od 
godz. 10—-1 z rana i od 4-—6 popołudniu.

Przeglądu emigracyjnego" nr. 16. wyszedł 
-e Lwowie i zawiera: 1. Przyszłość żywiołu pol­

skiego w północnej Ameryce; 2, II. Ważne nar ly 
Chicago: i. odczyt o sztnee polskiej na wystawie,

II. ud: !ał Polaków w kongresie katoliokim i meuto- 
rjał, III. udział polski w kongresie pruwnlosym, 
IV. wiec i dzień polski; 3. Sprawa walutowa, nap. 
Z. Korostyńaki; 4. Korespondencja z San Mathens. 
nap. Z Brodi k ; 5. Wiadomości uaukowe z Paryża 
i Francji, nap. J. Malinowski; 6. Rozmaitości;
7. Korespondencja z Ku.ytyby; 8. Pokwitowanie re­
dakcji ; 9. Ogłoszenia.

Chwała Bogu, iż raeca tak się pomyślni®
- układa

w stronę Małego Chesnay, śostawiw®** ■ b04 
Oem sercem list w tajemniczej skrsynce.

Przedtem jednak 
na wierzchu koperty skreślić ołówkiem następu-
)ące słowa.

„Mama odkryła ni sę pocztę i przeczytała
oałr W ? * 11*’!. ■ j  J  Bt “ 0 5r4ł *e mi wszy­
stko przebacaytu i podyktowała sama list, który 
obecnie po. yl id. Postaraj sic pan zobaczyć jak
**ejprędzej moim ojcem, a  siesz pan być

, pewnym dobrego przyjęcia. Masz nas pwn obie- 
| dwie za sobą, a ibyba znasz przysłowie Co 
j kobieta chce...

Do widzenia."
Około £ iat ej. Juan Rodrigue. p.ź.szedł 

mur za pomocą małej drabinki, u. rytej pomię­
dzy krzewami, znalazł w ukryciu list i p 
tał go obojętnie. NaBtępaie podał takowy » 
towarzyszowi, który stał na straćy -l
binki.

Brecheus caytał piemo z wię .sem zaję- 
ciem, a jego małe oczki i wirz koścista przy­
brały wy ra i  złośliwego tryumfu.

— Doskonale Jasiu 1 — ■»wołał wesoło. — 
Zwycięstwo przy n»s!

— Jeszcze nie.
— No, jeszcze ostatni wysiłek i wszystko 

skonciom Zdobyłeś matkę i córkę, to zdobę­
dziesz i ojca. Trzeba kuć żelazo póki go­
rące.

— N iech  i tak będzie. Zobaczę się z Co- 

lombS f  K iedy!
— Jutro.

0,egoż nie dziś wieczór?
Dziś wieczór jestem zajęty.

— Bądź ostrożny, zwykle giniemy przez
kobiety.

— Czy to jest aluzja do Joanny ?
-  Rzeczywiście. . .

— A więc, stary ojcze, “ł® obawiaj się. 
Będę Joannę kochać i nie

— Amen ! -  d o r z u c i ł  B reche« .
O dziewiątej, kiedy “ade8f{?> W . -

guez wyruszył z Chesnay 1 es*o, szybko «dąta . 
ią« w stronę Va] ™£“ 80n- W  Pół godziny stanął
pod oknam , i . ,
V 7  «  " y ?11*1 1 8>ę biała postać, py-
taiac i Tłumionym głosem: r
ta,ą D p to ty?

— Tak, to ją.

. ^  kilka chw: później młody całowiek na- 
mięti 5 cisnął do serca Joannę

Ta, którą posostawił w Ohesnay, była dli 
11 go tylko dobrym interesem, ta zaś była jego 
miłością.

(Giąg dzlaey

Krem orjentalny biały,
1 zł., oielisto-różow; dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek zł. 1'20 
ja itja  twsrz; natnralną białość i delikatność. Twarz dziubata i piegowata 
l  ąoztanie odświeżoną i odmłodzoną.

J M L A - G U N T O L iI I S r A .
jedyny środek odświeżająoy płeć: skóra snoba, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem JHagnmilny staje się miękką i delikatną f  a g n o lln a  u su w a  
caerw ouońć  u o i s  1 w ę g r j.  Cena tego znakomitego środka 1 tł„ 50 et.

J. I H N A T O W 7
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, 

KRAKÓW, Sukienni© 1. 20. — OZEŁ J]
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(„Chamillac" 
tea

Teatr.
— komedja w 5 aktach Oktawju-

FeuiUeta. — Występ gościmy Bolesława 
Ładnowskiego.)

Ktoby ściśle określić chciał postać Ghamillac*> 
j ką ona jest i jaką być powinna w grze, n« 
by trudne do spełnienia zadanie. Jest to zda- 

sm naszem — postać fantastyczna od pop* Iku 
do końca, lew salonów paryskich, dowcipny, 
iuzc«/pliwy, złośliwy nieraz, oryginał i dla tej 
właśnie oryginalności poszukiwany i mile wi­
dziany w salonach wielkiego światu Straż przy­
boczną utworzył sobie z złodziei, zabójców, 
a nawet o zgrozo 1 *0® żenić z kobietą, któ­
rej przeszłość nosi na sobie wielką i niczem nie 
dającą się zmazać plamę. Dziwny to zaiste, eks­
centryczny człowiek, pragnący z ludzi straco­
nymi, z wyrzutków społeczeństwa robić jedno 
atki, użyteczne ogółowi. Cóż go właściwie do 
tego popchnęło? — 3łąd  własny, dawno już 
zresztą naprawiony.

Jest to postać tak nieprawdopodobna w ży­
ciu, że tylko dzięki mistrzowskiemu skreśleniu 
jej przez FeUilleta, zdoła utrzymać się na scenie 
ii interesować widza i słuchacza.

Tern większą też jest zasłnga artysty, który 
taką postać potrafi uprawdopodobnić i grą swoją 
r^trze mimowoli nasuwające się, wątpliwości co 
do jej .stnienia. Całe gros roli apoczywa właśnie 
w 1 ikoie piątym, w chwili opowiadania o skra- 
dzeniu listu pieniężnego, chwili tom przykrzej­
szej, że odbywa się ona w obecności ukochanej 
i ubóstwianej przez Chamillaca kobiety. Walka 
z samym sobą, upokorzenie i wstyd, sprawiające 
ból nie do opiBania, oto co artysta uwydatnić 
musi, jeżeli ch_j, aby ocena ta wywarła odpo­
wiednie i potężne wrażenie.

Dokasał tego w zupełności wczoraj pan 
Ł a d n o w s k i ,  który już od pierwszego w< cii 
na scenę zaanaesył, że Chamillao, t$* * prawdzie 
dziecię salonów, aie zarazem oałov.iek, który 
umie i 1 s  doskonale, że na nim
cięży plama ibyt lekkomyślnie spędzonej mło­
dości. Lecząc drugich, jest surowym, nieubłaga­
nym, okrutnym może lekarzem, ale leoz> rady­
kalnie. Pamięta doskonale, 00 g‘ .potkam i co 
cierpieć musi i chce d r u g i c h  od tego ochronić. 
Ta wszystko uwyd iii p. Ł a ’ n o w s k i  z wiel­
ką precyzją, podkreślając umiejętnie te momenty 
w drugim i trzecim akcie, które mają choćby naj­
mniejszy związpk z opowiadaniem w akcie 
piątym. Scena tej spowiedzi wypadła też prze­
pysznie i potężne wywarła wrażenie, a uczucia, 
jaL e szarpały piersię Chamillaca, odźwiercia- 
dlały się cudownie na twarzy arty-ty. Wielki 
zasób uczncia w głosie i artystycznie wystudjo- 
wane ruchy złożyły się na istotnie piękną kre­
ację, której artyście szczerze powinszować 
można.

Janinę grała p. S t a c h o w i o a o w a  z nie­
porównanym. a właściwym jej wdziękiem, uwy­
datniając v. lelki aasób cCaerego uczu­
cia, jakiem ta postać naceohowaną być po­
winna. Szczególnie pięknie wykonaną była scena 
w mieszkaniu Chamillaca, artystka wykazała 
w niej wielką siłę i otrzymała w nagrodę ł*u- 
ozny oklask.

Zofję le Dieu grała dobrze p. Ż e l a z o w ­
s ka ,  której dzielnie sekundował p. K i i  S z e w ­
s k i  jak< Hugonnet. Bardzo poprawnym Rober­
tem. bj*l p. H i e r o w s k i .  Na pochwałę z 
gują ' zcze pp. T r a p z z o ,  Z b o i ń s k i ,  F e l d ­
m a n  i W j l ook i ,  oraz pp. O t r a m b o t _■ a 
i C h m i e l i ń s k a ,  którzy niemało przyczynili 
ię do pozajteoM  oałośoi.

Teatr t y ł  petajr, » P' . .
niem obsypywała tak sympatycznego gościa, jak 
pa.zych artystów, hucznemi oklaskami

idzie Wydziałowi: w pierwszej linii o dwa- 
językowe napisy ulic Białej. Jest to ściśle ten 
sam postulat, który Niemcy Btawiają w Pradze, 
a który ich praBa popiera takim nakładem arty­
kułów wstępnych, korespondeneyj itp. A jednak 
Polacy stanowią w Białej połowę ludności, a 
Niemcy w Pradze...? Trzeba więc być ostro­
żnym z takiemi napaściami. A przedewszy- 
stkiem trzeba mieć jakieś zasady pol.t_ izne. 
Inaczej, coraz bardziej przyjmować się będzie 
przekonanie, dość już powszechne, że jedyną 
„zasadą" Niemców liberalnych jest — 'oh wła- 
sne panowanie w Austrji. To zaś jest już odda- 
wna niewykonalne.

Gospodarstwo ą przemysł i hawwi
laba kundle w a 1 »rzemjratewa ęłaaza :

Izbi handlowa i przemysłowa we Lwowie zawiadamia W 
myśl okólnika min. handlu z 14. lierpnia 1893 r. 1. 43148, 
Ze wszystkie dokamenta, wymagane regulaminem rosyjskim, 
dotyczącym certyfikatów pochodzeniu dla towarów importo- 
rych do. Boąi, nie potrzebują tłumaczenia na jęzrk rosvj- 

ski w /asie, jak wystawione zostały w języku ro­
syjskim.    ;

O s t a t n i e  w M o m o ś c i .
L ib e r a l e  piama wiedeńskie, zwłaszc* i zaś 

Deutsche Ztg. oburzają zię warunkami, k tó re  ga­
licyjski W y. Iział krajowy postawił gminie mia- 
ow Białej w sprawie załatwienia jej podań nie­
mieckich. Czyż Wydział krajowy — woi 
Deutsche Ztg. z emfazą — rozłożył się obojem 
przed miastem i zamierza Białę oblegać T Ten 
atak na lwowski W y s ia ł  krajow y jest ze stro­
ny 'Organów lewioy — niezręcznością grubą. G

Z powoda ozterechsetnej rocznicy założenia 
pierwszej drukarni w Czarnogórze, książę M i • 
k o ł a j  wystosował do cara A l e k s a n d r a  na­
stępujący teleg: na: „Cetynja 13. lipęa. Kraj
mój obchodzić będzie uroczyście w dniu jutrzej­
szym czterechBetny jubileusz założenia pier­
wszej drukarni w Czarnogórze. Znaczna liczba 
przedstawicieli uniwersytetów rosyjskich przybyła 
do Czarnogóry. Jest to mojem serdeozaera ży­
czeniom, zawiadomić o tern pierwszego wielkiego 
Słowianina i prosić o jego błogosławieństwo na 
tę prawdziwie słowiańską uroczystość. Z szaonn 
kiem oddany M ikołaj.“ — Car odpowiedział na 
to księciu Ci arnogóry: „Petersburg 14. hpoa.
Z całego seroa przyłączam się do uczuć, jakie 
budzi w Rosji ta wybitnie słowiańska uroczy­
stość, którą Czarnogóra ze swym ukochanym 
księciem dzisiaj obchodzi i proszę waBzą książę­
cą wysekość przejąć moje życzenia i serdeczne 
podziękowanie s» ryrażone mi uczucia Aleh,, t 
der.u Równocześnie dzienniki rosyjskie ogła 
szają k-dresy, wysłane do Csarnogóry z uniwer­
sytetów petersburgskiego i kazańsl egc )ba te 
piżma wysławiają znaczenie Czarnogór} dla Sło­
wian, szczególnie zaś dla narodu serbski >gc 
i wyrażają życzenie, aby Czarnogóra spełniła 
aspiraoje Indu ser ikiego, dążącego do odzyska 
nia zupełnej niepodległości dla wszystkich swych 
braci i przywrócenia swej chwały i swego dzie­
jowego znaczenia. _______ _ _

Z Petersburga donoszę, że ministerstwo woj­
ny postanowiło poczynić wielkie zakupy zboża 
dla skarbu, aby tym sposobem wynagrodzić roi 
ników za skutki walki celnej z Niemcami.

Z Berlina donoszą, iż w terach dobrze po­
informowanych zapewniają, że tu nic nie wie­
dzą o jakowymś przyszłym zjeżdzie cesarza z ca­
rem w Danji

P odczas galowego śniadania z okazji urodzin 
cesarza austrjackiego, wniósł ceBarz W ilhelm  to­
ast „na zdrowie swego najbliższego k u zy n a  
i sprzym ierzonego przyjaciela"

W Belgradzie, tról Aleaeander zatwierdził 
projekt ministra wony, jenerała Gruicza, veedłog 
którego nie przekraczając obecnego budżetu 
wojskowego, za pomocą zmian w ustroju wojska, 
będzie można znaoznie podnieść liczbę żołnierzy 
stojących pod chorągwią.

D zienniki parysk ie  piszą, że baw i tam  obe­
cnie żona H erza i ofiaruje rządow i po śmierci 
H erza  w szelkie jegn papiery , jeżeli rząd  zniesie 
sekw estr, ciążący na  jego m ają tku .

T e sam e dzienniki tw ierdzą również, ... myl- 
nem  jest doniesienie, jakoby  arcyb iskup  parysk i 
ks. R ichard  da ł duchow ieństw u Bwemu instrukcje  
-  ipraw ie wyborów. O dbyło  się «yiKO sg (ma­

pa. tuoie ■ **dowo,_ ] udaenie pi IbOMn tó.w tntęją.ayeb, ja*- eo ro k n |w  
’ dzień W i lebow zięoialM atki Bożej i fok —rykle 

w ydano ty lko  czysto Kościelne istrakoje, k tóre  
w żadnym  " e stoją zw iązku  z wyboram i.

WiadJmgśoi, jakie nadchodzą z północnej 
Ameryki, bo chw la flg jp e m  ńwietlo przedsta­
wiają Bzanse wniosku, uby dobrać bill Shermena. 
Zwolennicy srebra posiadają jeszcze ioś< „iły, 
aby, jeżeli już nie w izbie reprezentantów, to 
w senaci1* uzj sKać przynajmniej w zamian za 
zniesienie ustawy pewne i to znaczne korzy­
ści. Rozchodzi się im o koncesję nien łegc ina- 
ozenia, bt o zezwolenie na wybijanie monet sre­
brnych na rachunek osób prywatnych. . Prezy­
dent Cieveland opiera się stanowe ;o prz^anania 
tego prawa i żąda bjzwarunkowogo uchylenia 
billu, a nawot podobno ma zamiar odwołać się 
do nowych wyborów. Otóż depesze, jak; i nad­
chodzą przei Londyn, donoszą raz, że tak w izbie 
reprezentantów j»k i w senacie większość eg 
dsa s-ę ze zniesieniem billu, drugi raz że zwo­
lennicy srebra mają większość w senacie i co 
najmniej uzyskają pewne ustępstwa. Wśród tyci 
wiadomości nie pozostaje nic innego, jak wycze­
kiwać bardziej stanowczych doniesień.

Plener w  Chebie.
jd o g ra m  „Dziennika Polskiego".)

Cheb 19. sierpnia. Na wozorajBzem posiedze­
niu tut. izby handlowej złożył p. P l e n e r  przed 
licznie zgromadzonymi członkami sprawozdanie 
poselskie, w którem minioną seBję parlamentarną 
nacechował jako bezpłodną. Więcej, aniżeli przez 
5 miesięcy, trwały rozprawy budżetowe, przery­
wane sprzecznemi politycznemi wypadkami i osta- 
tecznem usiłowaniem rządu postawienia programu, 
który zawierał w sobie wprawdzie kilka wcale 
dobrych zdań, które jednakże skntkiem rozmai­
tych zastrzeżeń straciły na wartości i za które- 
mi sam rząd w ciągu publicznej rozprawy nie 
wystąpił ani jednem słowem.

Po omówieniu przedłożenia o reformie po­
datkowej i kwestji walutowej, swróeił się mó­
wca do kwestyj socjalnych i reform w izbie 
posłów, oświadczająo, że uważa intenzywDą dzia­
łalność państwa dla ochrony i podniesienia klasy 
pracującej, jako właściwą pracę, prowadzącą do 
reformy na tern polu. Powszechne prawo głoso­
wania — zdaniem mówcy — przy obecnych sto­
sunkach politycznych i narodowościowych w 
Austrji nie może być w krótkim czesie wpro- 
wadzonem. Ale my — powiada Plener — jeste­
śmy za politycznem zastępstwem klasy praca 
jącej, a nawet dla tego przedłożyliśmy wniosek 
o taki m zastępstwie na drodze izb robotniczych.

Plany reformy, przedkładane przez stronni 
ctwo chrześcjańskieh J cjalistów, są, zdaniem 
mówcy, o wiele mniej jasne.

"W b lystkim stronnictwom — .  c .riada dalej 
p. Plener — jest dziś wspólne sprzyjanie drobne­
mu pr.1 mysłowi. Główną tendencją wszystkich 
usifjwań j«st walka przeciw konkurencji, tylko 
trzeba sobie postawić jasno kwestję, że kon­
kurencja nie da się ze świata usunąć. 
Tak iamo jest dalej dla pewnych wielkich czę 
ści produkcji wielhi przemysł teohniczną konie­
cznością. Ali co należy zwalczać, to nielojzloą 
konkurencję towaru tandentego, w tpliwej war­
tości, nie posiadającego ani należytej miary, ani 
wagi, a dostającego się z reguły ubogim konsu­
mentom, którzy się nie znają na tem i całkiem 
naturalnie przedewszystkiem szukają za tanim to­
warem. Tymczasem wszystkie społeczne i so­
cjalne reformy schodzą na drugi plan, ponieważ 
walka narodowościowa stoi wciąi. na pierwszym.

Co do stanowiska swego stronnictwa wzglę­
dem rsądu w nadohodząoęj sesji, nie może mc 
woa dać żadnego definitywnego uświadczeni: 
Prawo rozstrzygania o tem przysłużą tylko ce 
leniu stronnictwu. Ale każdy to dzisiaj czaję, że 
w ciągu roku wzrosło tylko niezadowolenie, 
które też znajdzie wyraz w zbliżającej się sesji, 
a głównie dlatego, ponieważ stronnictwo mówcy 
nie mogło zyskać politycznego zaufania.

W  dalszym ciągu swej mowy oświadczył 
P l e n e r ,  że jego partja ma zamiar w najbliż­
szej sesji rady państwa postawić wniosek w kwe­
stji urzędowego języka niemieckiego. Zasady na­
szej partji — kończył mówca — odpowiadają 
w zupełności przekonaniom wszystkich postępo­
wych Niemców, a tak są ściśle związane z wa 
rankami egzystencji państwa, że o ich żywo­
tności wątpić nie można (?). W m o ż l i w o ś ć  
r o z w i ą z a n i a  r a d y  p a ń s t w a  m ó w c a  
n i e  w i e r z y  i nie obawia się tej ewentual­
ności. Koła wyborcze coraz więcej uznają po­
trzebę u t w o r z e n i a  w i e l k i e j  p a r t j i  
n i e m i e c k i  ej. Rozsądek polityczny i poczucie 
narodowe wzmooniły się wielce, a siła odporna 
Niemiec w krajach o mięezanym języku wzmogła 

ę znaoznie, i* .m i :ak 2za< 5, iż w s z y s c y  
H i j  n e ;  i i  j e d n e j .  n . ą l e ż ą . ro  d z i  ny  i r a ­
z e m  t r i j r m  j i . i i i j  p o w i n p i ,  o o ru  pilniejsze 
zapuszcza korzenie W«zystko to są dobre oznaki, 
świadczące o ile i świadomości naszego ludu i 
dlatego z ufnością i pełni nadziei możemy spo 
glądać w przyszłość.

Po tej enunojacji rgromadzeni jednogłośnie 
uchwalili p. Plenerowi podziękowanie i wotum 
zaufania. ‘ '_____________

Telegramy „Dziennika Polskiego.
Wiedeń 19. sierpni*. Wczoraj wieczór ogło- 

iwOny został półroozny bilans Zakładu kredy­
towego, który podaj9 czy „ty zysk w kwocie 
2,979 003 z ł ,  czyli o 1 ,0^.632  ił. więcej, : ^  
żeli jf tym samym okreaie czasu roku poprze­
dniego. W bilansie nie ma policzonego zysku 
wielkich konwersyj. W poszcae ilnyoh pozy­
cjach wykazu je bilans wielki wzrost Zysk na 
efektach i interesach konaorcjalnych, o 606.924 
zł. większy, aniżeli w półrocza poprzedniem, a 
prowizjo o 300 000 zł. więcej, aniżeli w półro 
cza poprzedniem.

Po ogłoiseaia oyfr tego bilansu podsko­
czyły kredyty w obiega prywatnym z 335 nr 
337, zaraz jednak skutkiem zwrotów na rachu 
nek niemiecki opadły ponownie na 335.

Berlin 19. sierpnia. Przebieg starcia franca- 
sko-włoskiego śledzony ĵ  t tutaj z najżywszą 
uwagą.

Nie przypuszczano nigdy, że następoa tronu 
włoskiego zaniecha swej podróży do Alzacji, po 
wypadkach jednak w Aigues Mortes, nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, iż książę Neapolu zwi­
dzi tę prowincję w najbliższym czzsie.

Berlin 19. sierpnia. Skonstatowano urzędo- 
wnie, że od 14. bm. nie było tutaj żadnego no­
wego wypadku cholery.

Frankfurt 19. sierpnia. Frankfurter Ztg. do­
nosi z Ulmu: W powrotnym marszu z ćwiczeń
2. pułku piechoty padło 40 ludzi, porażonych 
promieniami słońca. Jeden żołnierz poniósł śmierć 
na miejsca, ćwiczenie trwało 6 godzin bez 
przerwy.

Rzym 19. sierpnia. Według doniesienia 
Aji ncj Stefani'ego polecił minister spraw ze­
wnętrznych B r i n ,  jeneralnemu konsulowi wło- 
ikiemu w Marsylji, aby się udał do Aigues Mor- 
tes, poinformował się dokładnie o przyczynach 
wypadku i zbadał sytuację.

Pary ł 19. sierpnia. Odpowiedzialność z_. 
rozruch w Aigaei-Mortes spada na robotników 
włoskich, którzy napadli - we środę Francuzów 
w ich obozowisku.

MiniBt er-prezydent D u p u y z .rząd. .1 utwo­
rzenie ankiety, któraoy zbadała dokł/dnie spra- 

rę wypadku w nigues-Mortes i ałozyła referat 
w tej kwestji.

Ambasador włoski R essm .i p był wczoraj 
przed południem na audjencjacli u ministrów 
spraw zewnętrznych i wewnętrznych

W ie d e ń  1° sierpnie. Przy próbie n szyny pen 
sernika „Magi L.a" pękła rura parowa, a j .  idłamy 
zraniły jedenaście osób.

W ie d e ń  19. sierpnia. Wezoraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano: kredyty 335 12; węg. kredyty 418'25 ■ 
anglosy —-— ; laenderbauki 240 10 ; sztaebanv 300 25 : 
lombardy 102‘50 ; elbethale 232 75 ; tytoniowe — — ; 
alpiny 53 50; ita £ majowa 96*40; węg. "łoŁ 115 80 ; 
wgg. koroiowa 93 95; austr. koronowa 95'95 ; losy tureckie 
47 90 , uUiony —

B e r l i n  18. sierpnia. Gi<‘da wezorajiza, wieez., kun. 
końoowe. (W  nawiasie podane cyfry oznacza,<» porówna­
wczy kurs wiedeński t. z W i e n e r  P a r i t i i t ) .  Kre­
dyty 200-75 (336-52) lombardy 41-60 ( J3-40); węg. reut- 
złota 94 — (115 96); ruble 213-75 (131*67)

F r a n k f u r t  18. E.erpnia. Giełda wczorajsze wie­
czorna kursa 
porównawczy
lombardy 85-3? (1( 2 61); renta węg. złota 9 i’J5 (116'02); 
koronowa —‘— ( -  *—)

Londyn 19. sierpnia. Wczoraj panował tu 
ogromny upał Kilki Osób zginęło wskutek po­
rażenia słonecznego.

W ie d e ń  19. s:erpnia. Giełda zbożowa. I  lioa
na jdsuń 7 66 —7 68, owi na jesień 6-90—6-92, kukuru 
dza nowa 5'43—5*45.

Telegram  giełdowy.
Wiedeń, dnia 19. a:erpnia, godz. 2. min. 30. 

Akcje kred.
Alpiny
Kredyty węg 
Anglobanki 
Uniony 
Ludwiki 
Nordbany 
Lombardy 
Losy tureckie 
Staatsbahny

332-20 Gol. obi. propin . 9 7 - -
53-30 Wied losy 17550

415'50 Akcje tytoń. 189*—
149 - 4%  Poż. kraj.
247-— z r. 1893 97*—
218-— Elbethale 231 —
28750 Lftnderbanki 237-75
101-50 Renta zł. węg. 115 75

48 10 Bankvereiny 120*—
297-25 Węg. renta pap . 93-95
256-50 Rabie 1*80 —

Przyjechali do Lwowa.
dnia 19. sierpnia 1893 r 

HOTEL IMPERIAL. K. hr. Krasicki z Biłki. W.
Rude nino z Brzeżan. I. Cfizowski z Mekrzan. W. Barański 
z Łukawicy. I. Tapciner z Wiednia. A. Raszewski z Russo- 
cic. K. Lipski z Poznania. L. Hofmann z Siedli*. K Lipiń­
ski z Sanoka. A. Delebiński z Uruskawca. D. Popowicz z 
Cierniow' x M Konszeg z Kołomyi.

HOTEL kETROPOL. A Czernichowski z Kipjaezki.
K. Schneider z Trka.u. K Gr <« ze Zaleś; ozyk. M. Tretei
z Topolniey. S. Jahn z Wiedz a M1 Fraszyo, W. Jani-
jewski z Czerniowie

NADBSŁAND.
Uff. J O N A S Z

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY
we Lwowie, uliea j  urieUeńwia L 3. 

k u p ą 1') i  s p r z e d a j e  r n e l  i  p a p i e r ;  
w a r i  'c l e w e  i n e n e t y  p e  n a j d o k ł a d n i e j ■ 

■ z y m  k a r a t e  s i e n n y m .

P R O M  E S Y
na iesy kredytowe 

po 5 zł. wraz zo stemple 
Głńwna wygrana 30 0 .0 00  knren. 

Ciągnienie I. września r. b.
I na S' /0 leay anatr. Zakłada kred. zieaa* 

ekiege II. emtajl 
po 1 zł 50 ot. wraz ze stemplem.

GłA iż  wygrana lOo-OOO koron.
Ciągnienie 5. września b. r,

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze­
nie 20 ct. na portcrjnm.

Sa loa zakupiony w tym kante. 
rze padła główna wygrztua w kwocie 
90 .000  zł.

Powróci
 __  D r . T t o d o r  B ło tn lc k l

WiedeA 19. sierpnia. Wczorajsza rada mini­
strów zajmowała się między innemi termin u 
zwołania rady państwa.

Berno morawskie 10. rierpnir Namiestnik 
L s b l  ustępuje z dniem 8. wrze*i_:a ze swego 
stanowiska.

Tryeet 19. sierpnia. Przybył tu w nocy an­
gielski statek awizowy „Surprise."

Paryż 19. sierpnia. W skutek znanych wy- 
p“idkór» w Aigues Hoties panuje wielkie wzbu- 
n  x  . )ród mieszkiżńców na przedmi“4"iach 
w Mursylji. Policja otrzymała bardzo ostre 
wsknzówki. Dzienniki potępiają wypadki w Aigue. 
Mortes.

Knrlerub 19. lierrzia. Skonstatow ano ur*ę - 
downie, 4e n o im  gimiS bjalny, który przyjechzi 
oi iJąsy a Marsylji dó Donaueschiugen zmarł 
15 bm. na cholerę.

Petersburg 19. sierpnis. We wtorek umarł 
jeden żołnierz na cholerę. Oprócz tego zachoro­
wało kilkunastu żołni< *«y.

Berchteagud '1 19. sierpnia. Umari tn dr. 
Wursbaoh, autor znanej encyklopedji bioerpfi 
6tao] znakomitych mężói w Austrji..

Londyn 19. sierpnia. Wczoraj odeszło do 
| Cardiffa i Newporta 2500 żołnierzy n iohoty 
; i 1000 kawalerji, aby stłumić rozruchy, które 

wybuehły w tamecsnyoh kopalniach węgla.
Berlin 19. sierpnia. Rada związkowa przy­

jęła ustawę o podwyższenia cła od towarów 
przychodzących z Finlaadji.

Zakład wychowawczy
dla  chłopców

Władysława Axentowicza
już otwartym został we Lwowie przy ulicy Piekarskiej 

1. 6, I. piętro. 1926 1 -  ?

zm ia n a  m ieszkania.

Dr. Kazimierz Podlewsti
w aiiM  M b  sibrejeb i Merycmyci

mieszka obeoiue
u l ic a  C h o r ą i c z y z n y  1 .16

Ordynuje od I I .  do 12. i od 3. do 5.

ną|esystBsa 
w d a  m i n e r a l n e

t lC H W M L M U C U lI
jako iło lecznicze od lat setek używana we 
wszystkich chorobach o r g a n ó w  o ń d o c h e w y c fa  

S r a w le n lo ,  w  i  d a  z r  . a r a c h  
" ę c h -  zr- i  ż o ł ą d k a .  Doskottaiłe dla dzieci, 

rekcnwnleseęntów i podczas phMfflenia.
k a j L p a z y  n a p ó j  

o r z e ź w ia ją c y .
Henryk Mattoni, Karlsbad I Wiedei

d y c . e t y e  uy  ł
3'.'< i—"'

Przypominam, że depozytorami 
Lwowie pp. Mibolason, ater i

P o s a g  sio i o s z iM
o 7 pokojach z przedpokojem i przyna 
żyteśeiami na I. piętrze lub w parterze; 
.2 pokoje mogą byó oddzielone od reszty 

pomieszkania. 1986 1—1
Oferty adresować: A. B. C. 3 #

poste reet. Lwów, główny urząd poeztowy.

HERBATĘ M U U
a  t a e j  s p ó ł k i  A n z u t t b l e j
przewyborną w Bmaku, zapachu, wyda- 
tności funt po rf. 2, 2 40, 3, 3‘60 i 4*80. 
W y ś m i e n i t e  • ■ s - u c h ]  */, zl-

1‘60 i 1'25 —. poleca
Główny eklod herbaty162f 1—?

Kraków, Krupnicza 15. 
(Odsprzedającym stosowny rabat).

Księgarnia, skład l największa 
wypożyczalnia nut muzycznych, 
• n u  -‘ówna ekspedycja "ism 

perjodycznych

3a iW Krzyżanowskiego
 ̂ O k o w i e

Rynek linia AB, Telefon Nr. 150,
poH„ 1943 1 - 3  j

Jaweraki P r  jf. Dr. w. ChoU- 
„ Pono zenie systęj Je dla nu- j

leki iy na podstawie uowpozeme i !
nauki lek SI :iej.
Ce aa 30 ct., z przez, poczt. 33 ct. 

J a w o r s k i  P r<  • ® r - W  Z m ta  
wiernie krytyczne szczegółowej pro­
filaktyki i terapji cholery do uży­
tku lekarskiego.
Cena 65 ot., z przes. poczt, oo cl

Przy c. k. urzędzie pocztowym
w  S a ń c n c i e  1939 1—8 

jest wolna ponda od 1. wrztśnia
dla rutynowanego ekspedytora

p ocztow ego,
któryby posiadał biegłoś do samoistnego 

prowadzenia telegrafu.
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F A R B Y
L a k iery  do k. żdego malow*n!a. 
W szelk ie  pi i?eby i materjały 

lakieru ze, rskic, pozłotnic-ze, 
rymarskie, stolarskie ślusarskie. 

F a r b y  i lakiery do zapuszczania 
podłóg. 1901 1 -?

Ś r o d  Li le a iB f e k c y J n e  
i wszystko, czego kto tylko potrzebują, 

dostarcza najtaniej

! ! z  “W i e d n i a ! !  
Albin Krajewski

Wien, IV, W iedener Hanptstraese 51.
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W S E B d T Y
3, 2-80, 8-20, 30, 4, 4*40 i

za funt — 500 gramĆT.
-A

Wys>^wki herbaciane
po zł. 1'50 i 1"70 a funt — 50łj gramów 

s zupełnie świeżfca tr.-nsportr
fcsS poleca handel ic u

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Ryiibi “

T o w a r a y a tw a  d l a  a r s ą d r e n l a  
a a y lń w  d la . s l a ż ą e y c a .

I. Prz^tuSisko dla sług,
l a* r r . ,  Mittelgasse Nr. 24. 

Służące bszdej kategorii otrzymają tamżo 
w e z p ł a i n l s  . z je c ie  i znajdą p r a y -  
a w o l t .  PnbJt, d o b r e  zaopatrzenie 
6ł9 FO LO iit. dziennie 1 -6

W. MIEDINGA
Fariiania i ttilił ctsiloziia

u biorów  m ęskich  
i sukien damskich nieprótych

/raz
PRANIE FIRANEK 

n a  sp o só b  fa b r j r e z jy .
WE LW OW IE

prsy ul. Jagiellońskiej I. 20
ROK ZAŁOŻENIA 1863.

JEDYNIE RESTAURACJA
N A F T U Ł Y  l O E P F E R A

we Lwowie, ulica Trybunalska I. 12, 1008 1~ ?
o d  rolrii I8S3 ia tn ie ją o a . posiada własny skład n a j le p s z e g o  
PIWA OKOCIMSKIEGO z  b r o w a r u  S n a  G S tza  w  O kocir ia,
które swą dobrocią wszelkie inne pi' jrzewyiss^, jako .eż PIWA LI DW» 
SKIEGO z  b r o w a r u  L ilie n fe ld a  i S p . w e  L w o w ie . Najpriedn ejsze 
p iw o  o k o c im s k ie  k o e z tu je  b io r ą c  d dom u 2 4  o t . ,  zaś 
! * o w  r l e i a k  m a r o o w y  16 c t .  z a  litr . Kuchnia zdrowa, smaczne 
i Uni» Wybór potraw wielki. C o d z ie n n ie  w y b o r n o  f la c z k i  i i m e 
gorące i zimne przekąski śniadankowe. §ty~  Sługom biorącym piwo do domu 
na żąian ie wydaje się Dileły na dowód, że piwo odemnie jest wzięte,

g flP *  W ie lk i w y b ó r  w in .
F a b r y l t a

fotograficznych aparatów I Utensyiij.
Eisenschiml & Waehtl

\x/ le n , ’N7'XXli ^ a ise ra t ra a se  6 2 .
Założony w 18 6 r. — Telefon Nr. 7.258.

ProsŁĄ żądać 85ty głdway cennik z dodatkiem
IS "  g r a t i s  i f r a n c o .  “W l  630 1

Ceny fabryczne. — Zawsze zaopatrzony skład w nowościach wszystkich
artykułów.

Filja: Sndaprszt, WeUzm rgsa p Ni 1 2 .

O k o ł o  l O O
£>o u a jt a ń s z y o ^  o e n a o h  atale n a  sk ła d z ie .

'iSrfaws---:-
" V .

A u g u s t  S c h e l l e n b e r g  i  S y n
Dom bankowy I kantor wymiany

w e Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1.
Z ałożony  w r e k a  1893

kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościowe,
losy, waluty itd. woo i - ? j r

I ś  P r o m e s y  d o  w s z y s t k i c h  c i ą g n i e ń ,  l o s y  n a  B  
Łf r a t y  i przeprowadzi u b e z p i e c z e n i e
D  Zlecenia t  prowincji tdłatw ia się jak  najtaniej odwrotną pocztą u

40 wołów wagi od 300-460 klgr
sprzedam w 1-2

w S o 2ani p. Staremiaeto. st. kolei Sam bor.
Właściciel Stefan Sozański, udzieli bliższych szczegółów.

WINA górskie ViUanyer
stare dejreałe, w flaszkach i młode t -tanki

wina

CARL KNILL, c. k. uprz. Fabryka bilardów.
Wien, IX. Bossan, Rothen Lowsng#sse 5—7. 122

niM6 stoł.we i descruwe 
Białe Rislinger 
Wina czerwone .
Naj, tpsze czerwone BCabinet“ , 
jAnsbrncue" częrwono i 
Wódka rinogrouowa i „L^gei" 
Śliwowica,
Rozsyłka za p o b r a n i e m  

od 30
Z

za czystość.

35,

1—6

30, 24, 3 j  

40, 50, 60 
32, 24, 30 

% 40, Po, 60 
60. 80 do zł. 1-20 

50 — 66 
. 7 0 - 8 0

; o l e j ą  w beezkach, 
do 60 litrów, 

p iw n ic  V a r a d y  e g o  i  w ła ś c ic i e l i  
n o ś e i  w  Y l l l ś n y  (Węgry.)

z gwarancją,

c-t. za liter

począwszy

do wygrania 5. września » .  r.

Promesą na los kredytowy ziemski K i t a  i  f i t n f f L w ó w
j ie i  n  1
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DMKNN1* POLSKI i  dnu 20. Sierr*- 1S9S r.

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

n a n i e s i e n i a  r o z m a i t e
*  p o  1 \ l a  " b i i t j .  ; d  w j  i T j i u .

p i o m n y  o ł o w ł a i e  po et. 40 za
3 . 1 ŁIgn lab zł. 2 59, *<. flOOO sztuk,

poleea P . . t r  Chrząstowski, haudel żela 
zny we Lwowie, plae Kapitulny 1, (na 
przeciw Katedryj.

Q * a i v e t f c l ,  P o A e m o c h y  d a m *
J  s k l e  i  P o ń c z o s z k i  d l a  d * l« c l ,

polecają
8 .  G a b r i e l  i J -  C h le b o w m k ,

w» Lwowie, plac Hallokl 1. 3.

I J a f t T  na kanwie, suknie, atł&sie, plu 
L I  szu, zaczęte i niewykończone, oia; 
wszelkie prz; .ory do haftów, włóczki 
rilorele, bawełny francuskie, kanwy, 

O  Jnty> eongres, poleca najtaniej
ftlikołaj Ludwik, Lwów, ul. Halicka 14
T T rząd  p o c z to w y  w M y ś le m l
U  c a c b  poszukuje rutynowanego ekspe 
dytora i telegrafistę lub ekspedytorkę 
z nzdolniemem tele, .afit snem. Płaca 400 
zł- Bliższe warunki listownfe 640
r t z l e r ż a w y  a p t e k i  w mniejszem 
U  lub większem mieście poszukuje dro- 

a j  guerja pod .czerwonym krzyłem" Leszka  
p f l  Cukiera, we Lwowie, ul. Jagiellońska 

liczba 8. ■

Uc z n io w ie  (izraelici) niższych klas 
realnych lub gimnazjalnych, znajdą 

wygodne umieszczenie i rodzicielską 
o ekę w domu po uznym, dres w Ad- 

, minie iji .Dzi nika Po kiego". f i"5 §

p a n o w i e  S tu d e n c i  najdą wygo- 
i  dno umieszczenie i rodzicielską opieką 
pod przj tępnomi warunkami. Bliższa 

,m ,_v wiadomość w domu przy ul. Piekarskiej 
§48  1- 5, II. piętro, drzwi nr. 11. 

j= 1

m >o Klucz od bramy pożądany. Zgłoszenie 
z podaniem ceny, przyjmie woźny po
fodzinie 3eiej; ulica Karola 

33, drngie podwórze, parter.
a  'o
-3 ®

W

arola Ludwika, 
636

Ł* Biefwszy galicyjski Zakład 'indowy 
d  J  ‘ wagonów i fabryka maszyn Kazimie- 
"Sifl rza L i t y ń s k i e g o  w Sanoku poozukujo 
a-C* dolnego i rutynowanego koref pondonta 
.  *  do korespondencji polskich i nionieekieb, 

► tylko kandydat, mogący się wykazać kil- 
koletuią praktyką w więksayoh zakła- 

§  \ , dach banków; eh i przemysłowych, może 
ę f  g  otrzymać tę psadę.  Władający językiem 
j g '3  francuskim maj i pierwszeńst ». Płaea 

*3 roczna stosownie do zdolności 800 do 
*S £  1.200 zł. 643•a .
<  jź  T W f c i  c y g s r e t o w e  n i e h l e j o n e !
o  1 z najlepszej bibułki francuskiej lOOO 
^  g  sztuk od j. c ł .  poleea fabryka F .  N i-  
g a  ; a to w s k le g «  Lwów, Hotel Żorźa. 
Jg £  Oczkowania gratis. Przy edbiorze 5000 
:> 1? szti ik fra.nco. 179

sz u k a   „  ,
l Bi nika 9. Teresa Freksel. 645

Sł u c h a ć  f l i o z e f T I  3 roku poszu 
kuje lekcji ta miejscu w Krakowie, 

lub Lwowie. Adres: poste restante J. B, 
w Moderówee.
i i r y c h o w a w e a  poważny, przez dy 
YY V która gimnazjum polecony, gotów 

kształcić prywatnie uczni. Zgłoszenia 
Filolog, Rusiatycze, p. Strzoliska Nowe.

Za  1 8  a ł .  miesięcznie umieścić można 
w domu prywatnym z wiktem, usługą 

i opieką rodzicielską, uczniów szkół śre­
dnich na rok szkolny )3/f W iado­
mość co do warunków powziąć możaa 
pod adresem: Poste restante Lwów 
, .H .  K ” .

E K O N O M
żonaty w średnim wieku, z uLoń- 
czoną szkołą rolniczą w Czerni­
chowie, 23 lat gospodarował w wię­
kszych folwarkach, poszukuje za­
raz posady. Łsskawe zgłoszenia, | 
pod adresem: K. M poczta
Czudec. x942 1—4

Pr o ż b a  o  p o m o c !  B jly nauczycie1 
prywatny, ojciec kilkorga małych dzieci, 

pozbawiony eUeba przez dłuższą słabotć, 
która jest trudna a o wyleczenia, po - 
stający w nędzy przerażającej, bez daebu 
ebleba i odzienia, ograniczony tylko na 
to, ce litoić i ofiarność obeyeb udzielić 
raczą, — odwołaj# się do serc miło­
siernej publiczności z prośbą, iżby ra 
czyi wesprzeć choćby najskromniejszym 
datkiem ojca rodziny, który na najpier- 
wsze potrzeby życia zapracować nie po­
trafi. Ponoe ryobła molo otrzeć h ę  tej 
rędziny i ochronić ją  od gtodewej inierei 
Adolf Kostecki. ___________

Mieszkania i skispy
po 1 cencie  od  w yrazu.

Dwa i trzy pokoje z kuchnią, dwoma 
wchódar-i. Łyczakowska 31. 838

p *  4  i po 1  pokojó. Piokaraka boczna
37.

T71 a le C M  1 4 .  3 pokoje, knobnia, przed- 
■E. pokój, spiżarka, balkon.

JANA RIEDLA
WE LWOWIE

8  pokoje z kuchnią; 8  pokoje z kuehnią; 
1 pokój z przedpokojem, zaraz do naję­
cia ul. Piekarska nr. 31.

K o r e s p o n d e n c j a  p r y w a t n a .
-Tnborosa®. Fotografia — etyl 

pansjonarka na wakacjach. To nie dla 
mnie. Dr- Leon P-
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Uznany
j a k o  n a j l e p s z y  p r a w d z .  f r a c u s k i  P a p i e r  c y g a r e t o w y

je s t 6?1 1 -1 3

L E G L U R I A

Jdzara BinKi & Fils,
F e r p l j n a n - F o r ł o .

(O złetyck M l i  16 D juLW or. 2 D n tony

99 -
H o ra  € o ie o n n M.

, —  ---------< . , u u  ii.

Kantor wymiany firmy bankowej Herra. Fnopfimachera
Wiedeń, I., Graben 10. H M *  Wchód z Dorotheergasse I. * & §  ’

W kładki kapitałów ; Kupno i sprzedai w szelkich papierów w artościow ych ściśle po kursie urzędowym
Szybkie i rzetelne przeprow adzani w szelkich transakcyj efektów. 249 j_ ?

Towarz. akcyjne dla zakładania wodociągów, gazu i kaloryferów
W le d e tt ,  1 ., S c h w a r z e n b e r g s t r a s i i n  1 —8 ,

poleca swoje 314 1—10

bezwonne patentowane klosety torfowe
uznanego systemu 

dla zakładania m a s a l n e g o  i u r z ą d z e ­
n i a  c a ł y c h  m i a s t ,  z d r o j o w i s k ,  
b u d y n k ó w  p u b l i c z u y o h ,  f a b r y k ,  
jako też p o je i  l y ń c z y c h  m l e w k a ś  
* ło m ó w , szczególniej tam z korzyścią 

użycia, gdsue niema wcale wodociągów.
Aparat jest łatwy wszędzie do ustaw enia, 
łata się bi -iem trans ortuje. S z c z e g ó ł*  

u l e  w a ż u e  p r z ]  e p i d e m i a c h .

pol«ea najtaniej wł a n a g o w y r o b n

Koszule salonowe
pe zł. 1-05, 1-55. 2, 2 25, 2*50 I 3. 

T o u u l e  z przodami pikowemi i fał- 
* Izikatai (zatładkanfi) po zł. 2-75 i 3.
1 _ .  ie  kolorowe, kretonowe i

zfortowe po zł. 2*50 i 3'75. 
K t p m l a  »*ei 1 po ił . 1-65, 2, 

>0 >i< 1. na wzór nknińaldoh po 
ał. 2-- 3-60 i 3.

K a i ś u l e  ■ 11* c h ł o p a k ó w  po 
zł. 1-40 x j  60.

I  sn y  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
85, 95 et. 1 zł 1-10. 

P ó ł k o s z u l f t l  z kołnierzami 50 et.

H i Ł B s o y y
po ot. 90, z 1-05,1-15,1-45, 165, 1-80. 
B >i NU .1 ozin po zł. 3-40 i 3-80. 
MANKIETY a  po zł. 4 i 4‘80. 
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 3*40. 
KAFTANIKI letnie od potu bawełn.

i listkowe po et. 60, 90 do zł. 1-40. 
BIELIZNĄ letnia wełn. prot Jaegera 

sprzedaję jo uouacn fabrycznych.

K B 1 W A T I
«o nąjwi^ktepr wyborne. 
Zamówienia z prowincji wykonują 

się najstaranniej. <000 1—7

- **ne dla w sM ystluol, R u ln ilró w !
P z z e u l e h  D j t t a f c ą

sprowadzoną przed trzemi laty. uznano
wnioiez ■ w'każde, 
dońska wydaj* n

»d trzemi lat. uznano już ogólni, za najlepszą i nąjp ■ 
ej glebie i dla każdej okoliov nar gc 1 */u. Psze~i t 
jwyżazy pion, p r ite ic "  a o w ie  1 yd a th ó S e ia- .  .  .  .  „ -  . v  .. . - -  ió yd d tń ó S ek 1

w snelk ie  n a g r tm ic zn e  stref cieplejszych -  . te ł psżcni krajową 
i banątkę; wytrzymuje lejostrzejszą i najzawalniejsr i , idaw g 
najlepszym grancie, nie cierpi od razy tai śniocL

Zeszłego roku dostarczono z tutejszych folwarków pszenicy dofiklej 
na zamówienia od

Zarządów dóbr P. T. Arcyksięeia Albrechta w Drahomj u, 
n „ WWP. . trona Brnniokiego w Hrymowoaeh,
a „ Księcia Sehaumbnrg L bpe w Oardzić (Węgry)
a a Eksoelleneji hr. Csekovica w Hatzfeldzia „
a a WP. Fugonyi Ca)T< w M6z9 *ur „
a n a  Harkanyi Kardy w Kongyel „
a a a  J a 'n a  Emila w Tłumaczu

„ „ Yi iena Jana w 1 mana
a a a 1 >pozyńskicgo Juljana w Roznoszynoaeb,
„ a a  Strzalbiokiego Antoniego w Wołowto,
„ „ Spadkob. WP. Theuena rStanestio na Bukowinie

i na bardzo wiele innych zamówień.
Cena aa 10J kilo 10 zł. w. a. loco stacja l olpj. MaLsymówka.

Wiedeńska

„  n d i t a l i f !
M j a  l e o r z - y - i ó

funduszu na urządzenie domu dla literatów
w W l e d i ł  n,

PoziTolona przez c. k. Min!sterstwo Skarbu w porozumieniu z c k 
Miniśtersi irem Spraw wewnętrz. w myśl reskryptu z d. 20. g tujiia'1893"
5 5 - óena losu 50 et. w. a. 11 losów za 5  z ł. w. a. 9

Loterja ta obejmuje : ’
3.400 wygranych w łąozoej raneśol 16000  zł. w. u

1 u  y g r a n y c h  i  9 .2 0 0  u b o c zn y c h , s k ła d a ją c y c h  s it
z  p r ze d m io tó w  w a r to śc io w y c h  z ło ty c h  i  s r e b rn y c h , d z ie ł  s z tu k i  

* l i t e r a tu r y  i  t. d .

Pier\ dza główna wygrana 5000 ?X. wartości.
Dalej zawiera ta lat ja:

Główne wygrane wartolei l.ooo. ttóo, óoo 3 uo n«
10O *ł. lid., itd., ttd. ’ w,,, '*wo-

1 9 *  C iągnienie 30 . g rn d a U  1893, ^ N
Listo losowań rozesłaną będzie po ciągnieniu każdemu nabywcy lo sT T ^  

Losów tej loterji nabyć można we wszystkich k s i ę g a r n i a c h :  d a m a *  
D w ych  i  w y m ia n y ,  k o l e k t u r a c h  l o t e r y j n y c b ,  t r a f i ,  

kaach  t y t o n i a  i we wszystkich zresztą miejscach sprzedaży losów.
d l  O d ifrted aw cy atriym ąją  odpowiedni rabat. ’N |  

ł a m ó w i a a t a  n a lo ó y  a d r o o o w a ó  d c

Lotterie B. ‘■*»u: fiu. TIIY, HecMtarisieiifatb 2.
Z a  fa n d L  u  b u d o w y  d a m a  d l a  l i t e r a t ó w  W i e d n i e :

F r a n s  t o n  K a ,'s t{ D r . G o U h e lf M eyer , E m e r ie h  R a n z o n i.  
 F r a n z  Lk- D r . K a r i  v o n  T.. ‘A 626

Główny skład nafty salonowej i gospodarskiej.

Wczesne zamówienia przyjmuje Żarząd 
poczta Zbaraż.

dóbr w Lubił*",kach, 
1911 1 -1

St&faj. Dowoniski
Higdzynaroilowa ekspedycja i z f c  e ładunki

WledeA, I., Helf6rstorfer8tra88e 4.

Najszybsze ładow anie. 
Najtańsza taryfa frachtowa.

— « .
P ro w izja za stręczenie (stręczjcieiom).

(Wiatne specjalne wagony o wielkich przeczeniach do ładowania dla zbiorowych usług do Galicji i Bukowiny). 0
1

.LE

.LE

.LE

.LE

.LE

/apter . 
kowo doty

cygaretowy
 tyones . i nicjąee pa
d o fe ro o l  1 e lo n k o ó o l .

p r z e w y ż s z a  bozwaran- 
iśtnicjąee papierki eygarotowe

jest tyłka wtady 
książeoska firnę , 
jaka napis nosi.

   jiśill każdą
■o. ar*. F lis**

GLORIA'
GLORIA'
P T  A D T  A “ Papier^eygaratowy jest do dostani- tok i  gład- 
U L ł U I M A  kim, jakatoż a dziurkowanym brzogiam.

GLORIA'
GLORIA'

bywa dostarczany także w gilsaeh jako p r o d u k t  
d o o k o n i  ~anty.
Papior cygarotowy i gilay otrzymać można 
w każdym h n n d l n  tow . n o r y m b o r a f c l c h  
1 p m p lo rm , oraz t rm f lk m e k  ty to m lm .

K a z ia  D a m a

iyczy sobie mieć gtauik. tetęcT szykownie 

i bez fałdów!
Osiągnąć to można jedynie użyciem  Prym 'a patentowa* 

nych reform ow anych f ajfeekt
Ś w i a t o w e  o d k r y c i e  w  d z i u ć b i i n i e  m o d y l
Stanik ze zwykłemi haftkami I Stasik z haftkami roformew. Prym>

po tylko 4 tygodniowcm użyciu. | po przeszło 5 miesięumew Hiywaaiu.

O (©*

• a -

e n zację
c z y  ni wo wynaleziono antimagi .tyczne ‘i

orTBislM emnui m ł\ nmw miuiion. *
Zegarki te aa z pewadu przepysznego i alagaaekiogo wykończenia n do

Oi
zostąj ą 
plSO]

urzędail

mam gwange^ ^  9»tukę 6 % ł.____
Zegarki goldinow# są z poWódu swej znakomitej dokładności, obecnie przez wielu 
lików auatr. i węgitr. kolei państwowych używane i wyłąeznte do nabycia przez

sk ła d  ce n tra ln y  
1 Ł F B E D  F 1 N C H K B , Wledet I  , M/*

Do tego stosowne prawdziwe goldinowe łańcuszki z kaiablDk*m*b7^>jec! ństwa. 
Sport, Markri, lub pancerzowego fasonu po 1‘50. Do każdego zegarka bozp 
skórzany.

R .  D I  T M  A R
we Lw ow ie

ces. król. n_. rzywilej. fabryezay

9 K Ł A U  L A M P

p o l e c a  1836 1—?

l l f l  W P O t U d w  i  W ę g i e l n i

L A T A R j f j r f ,  L A M P J ,  L I C H T A R Z E
jako też

do oświetlenia niie.
Hysunhi na ^.danie  W ^ a t w 4''1 — Wysyłka sa i Uicską
^ P 3 I  B i a w

"■yiSączn* sp rz sd k t R. DHMara nlew ybuchającsgo p s tro

ehem,x kosmetycznej i niezliczonych
olu, żadnemu z nich nie udało się usunąć staro go, bo 30 lat

Pomimo wszeebstr nnege rozwoju 
przetworów na tern polu, iadn nu z nieb 
istniejącego środka, którym jest

!>r. v ryd . Ł e  g*el’»  B A L S  LJML B H Z O Z O W T
dówoJzi to wiec prawdziwe, -artośal tego środkr, upiększającego, wprost przez 
naturę samą nam danego. Ba un ,rzezowy dr. Fryd a.eng. la ba<fa wyĄział 
medvca eesar. rosyjskiego ministerjum, a prof. tr . med Raspi, prokurator 
uńiwersytetu w W iidniu , . rofesor Pyefiuch w Londynie i w. i. szczególnie go 
zaleuaj&. Balsam tea uzyBkuje się z% pomocą postępowania c h e m i c z n e g o ,  które 
< la t 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własnośo usuwania starego naskórka,— ■-*“ * "“*L/—1------ * aUsir mlA młnri^gjiozą ÓWieZOŚGłI\v

piegi I zaozerwlo-
w mlejsot któraga powstaje naskórek ewy, odznaczający się młodzii łozą śwle.-śoią, 

nulnj teźgzbl bezpowrotnie * j, Je aleozysteśol skóry, plamy, piegi I zaozi a- 
ulenla, wygładza zmarszczki I dzioby | „ ospie, nadająo skórze niezrównaną gładkość,
niemu

świeży i ożywiony k oryt, — Cena Balsamu brzozowego z ł .  1*90  za dzbanuszek 
Ręce, które " <■ użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delika­

tność, zc lerwuje się nadal za pomocą D r .  Ł E B iG IĘ Ł A  O P O -C K E M E .
 _____ do: a ®  c t . ,  i D r .  Ł E N G ^ E Ł A  E IT D Ł A  B E N Z O E ,  za sztukę 0 0 , 8 8  c t .

_ , . . autnoe, mianowicie: we Lwowie u Z. Huekera, w Krakowi5 u Wiktora Redyka apt.,
Do nabyci r  każdą(w  ękftój ąPM  ̂ m=MU apt., w arnov u Mauraceg* Adlera, w Bielsku u Alfreda
w Cjerulowcach u Go.ieńowzkiego B| ^ enthals j w arcgn# . i *Iaas. 40t»

Lubi i iałdy wszędzie eiy jeszcze boz fsłdów I luk jak nowy.
Na wyżej umlcszozonyeb wizerunkach uwidocznione są h a f t k i ^  d l a  
l e p s z e g o  w yobrm óam im  na mate.ji, w rzeczywistości znajdują pję 

haftki jak wiadomo r od materją.
P r y m ’*  p a t o i t o w a m e  r e f o r m . - h a f t  k i  

niegną się i uli peań! |ą, et* ’nj* otwierają się sam* od t  łbie toją

SkisTef!*Wżeu?e K T  n{wÓWn’  lah
J im  s n h l e ó  h m e w y o ,  »  m m  a l u b  r a k  w  k  

w ł a ś n i e  d * s  t e g o  m ieam ęd m e . Pranie i prasowanie nic im u e

8Zk°dZSt»nlk wytrzymmje dwa razy tak dłmga i W y d*br^* 
mimo roboty i J M n t o t a i  t a ń a a e a d w a a a l k i e k  i . :  C| |

K L Y T H I A

D U  D T H i n u l U  
S K Ó R Y

U P I Ę K S Z Ę !  E  

W Y B E L I K A T N I Ł N I

ł o a , e ł o W T
S S # ’ Mnite*ww) l > ^ # l t,z

A / V  i * t a w y w * w   " w  -

i  p r z y b o r ó w  k r f y t e e M e ł

M u lM l
Fabrykant 

dobrych my dał toaletowych

P a r fa a a e e y J .
G ł ó w n y  s k ł a d :  

W I E l U
I-, W o l i n *  l o  Nr.  8.

d r .  J .  J .  r w u n .  & k  f iwfesoRA w e w r n .
tr . »  ^  > j enieiM  od 4 u :

■ m eallaw  e e M w ,  o. k. arytystki teatm  nadworaezo we Mtiedniu. 219 1 -1 8
t o n » t K  ^ ia* > c,ti °P*r? nadwornej we Wiedni
a !  L! W > (Mb i k. żplowaeaki opery nadwornm we Wiednia.

"rtystki o. k. uprz. teatru „an der Wian 
u . i a . .  M i t o a .  a rty s tk i niemieekiege toatru ludowego w. Wiednia.
P a n a  & a e a t a  wam b y o k a ,  c. k. śpiewaka oper, a s ^ f r u e ' r» n « d n i«  t 'd .  

fkM a  p MT-fc* a ł .  1*28. Puszka na próbę 30 ot pik ńa próbę po SC > 
R ozsyłka sa zaliczką lub poprzadnieu nadcstiuiom nali yto* i 

akwolm ar aiiolm  p e r f n m a r j a o k  t  d i  l a r l a o h  1 a pDe auMiyolm

Damy ubrane w siuujkl czują aię 
niewygodnie, nerwiwo, bledną, cierp 
na choroby płuo, żołądka i nerek 
Profesor Si wenninger powiada: 80*/# 
nasz; h pań jest chorych przez ger 
sety. Najczęściej nie przeczuwają one 
tego, przychodzi ti później.

Te same damy, które obecnie 
w miejsce szkodliwych zdrowia gor- [ 
setów, noszą Hugona Schindler i 
przy  trzy mywacze b iu s tu  m ają  ' 
najw iększą wygodę, kwitnące  j
zdrowie i dob* • wyglądanie.

Podług (rzec ti. lekarskie powagi i dam są P a t e n t o w a n e  Przytrzy- \ 
mywacze biustó v Hugona Schindlera
jeoynem używać aię dającem ustępstw em  szkodliwych zdrów*’

gorsetów. 124 i -
Codzień przychodzą ,

Dla dam zdrowych i rozwijających się “**' m- trzymania zdron, j

Dla silnych ć m i “1T S T Ł f / ^ * Ł,ne 1 
Obowiązkiem jest

Nie należy si« „Sehiadler P ^ e ^ 1114026 bi" 8ta’

i ’

Żaden trykot (j. n. t. zw. „Busenschiitzer") któr
z o  s w y r n  c e l o m .

się wydymają i mijają

narethana*1** -69. 
w WiednitfYI. u K a r o la  G e r s tn t* 

M arfaW eralrasse 65.
-  W i* d ® I ń ' y i L  U A Sbertc  B a  jcha, Naubang*sse 8- 
i  i<pn iniu' YlII. n J ł. IWtdnt •• 
i J * Seoretrasse 25. ’
:’woąajŁsfiŁsa.tf1*

V « Fi t e r a  & F is ie . 
&mgu le >, 2  tn ę , sar ? 

w Gracu u A d o l fa  3U gera, âup.
Ptatz 16. 

v Klagenfurcie n 
la u f ta .

konsfraketo PSioRd°n? “ 7 PrZ/ ‘r̂ « a c z # S ? " ^ d y n ie  praktycznąkonstrukcją, solidny i z doskonałej saterjl wyrobiony i pnetrzfm u;
nCZtery dotychczas używane gorsety.

B Do nabycia:
W n i  ? u-,^* A Atnsona, Rue d’ w Wiedniu V. u H .F ritseha , Mai

Hauteyjllo 25.
w Londynie u S ła p le y a  <& S m ith a ,

E. C., Fore Street 38-40. 
w Brukseli u C harU  a M ~ esa , Bid.

iu  Haiuaad 13;. '
w Znryehn u E. GOnthei** *r ł - 

Militarstrasse 110. 
w Berlinie u H e r m a n n a  ***** 

s e n .,  Paasage. -
w Wiedniu u ^  ’Bogncrgaaaea. R

atraai* 10 i 13.
Am brosa Vt>

Z  miejw I 4*/® ,,~Prz ty> ] Mlay zlecenia za pobraniem
Inb nadesłaniem kwoty di He ] ( rs j Scbindlera w Manasoheiu w GzeAaeb.

Jakość A. (Coper). B. (Maitig). C. (Ma*tip D. (JedWab).za sztukę zł. 8-50.' (Maitig). C. (Mastig\ _ . ,
4 zł. 5 zł. zł. 6*00

rattLę}Potrzebna jeit tylko miara w piersiach i plecach (mierząc pod

Wydawca : ]ósci Laskowiacki, O dpow icdsaloy  u  redakcję ĄcUub K njcw aki. P ^ łf -T  * to b ry k i  czcrln ń sk ie j.
% d ru k an u  „Diiemulce Polskiego**, pod z a r^ d e ip  Franciszka Kettnere.


